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Nekrologi ao co liim o 50% taniej. 
♦ Uaczniid wedle u^owy,

izeaa r» t\, o. Ho,fl5U i 400.402.
z ip  i m ,3 0 D.0 U0  m - p .

✓eny >;u>zen w zfotycfc polsiieti 
'Jluzoae po arzęd. karsie ztotego 
ooUwi,ne<ro eon*. w ,, .\i mitonte**

Pięciu ftesam i. • j  a

Kraków, 18 czerwca.
fhnutny i przykry dzień tnia'1 w czoraj p. 

m iniatur Zam oyski. Ne plenum lzbv postaw iła 
lew ica deinons!raeyjuy wniosek skreślenia 1'*0 
złotych z bndź.etu M. S. Z. jako  w yraz nie­
ufności do m inistra. Za wnioskiem t jm  ośw iad­
czyły się w szystkie grupy od N. P. IL na lewo, 
a  więc teoretycznie w iększość Izby znaczna 
część ,,P iasia“ w strzym ała sie o l  głosow ania. 
Jed y n ie  silnym  absencjom  na lewicy, może 
przypadkow ym , a może i rozm yślnym  (aby nie 
staw ić ' całego rządu w fata lnej sy tuacji) —  
może p. m inister zaw dzięczać, żo w głosow a­
niu ..u ra tow ał"  się,., 5-cin głosam i. Za votum  
nieufności głosow ało bowiem 145 posłów, prze­
ciw oddało glos 150.

P an  m inister powinien byl w łaściwie jeszcze 
przed posiedzeniem Izby zktżyć podanie dv- 
m isyjne. Calom iesięczna dyskusja  nad jego 
ekspose- w komisji spraw  zaa granicznych w y­
k aza ła  już bowiem jasno, że więcej niż połowa 
Sejmu zwalcza go, a ponadto, że w śród grup 
pozostałej części Izby zaufanie doń jest... b a r­
dzo słabe. Na ostat.niem zebraniu tej komisji, 
odbytem  w czoraj rano. zapy tał też poseł D a­
szyński p Zam oyskiego, czy Hic ma zamiaru 
ustąpić. P. Zam oyski dał na t,o hum orystyczną 
odpowiedz. O św iadcz-1 m ianowicie, że w e chce 
tego uczynić, ponieważ ciągłość polityki za­
granicznej, a. nad to  sanacja skarhu(B  w ym aga 
jego pozostania. Z tej argum entacji w ynika, 
że dobro Polski w-unaga ciągłości zlej polityki, 
przynoszącej kieskę po klęsce i że bez klęsk 
'dyplom atycznych państw o nie u trzym a dobrej 
w aluty. P. Zam oyski jest niezłym  paradoksi- 
stą... *

Po tem  ośw iadczeniu udał się p. Zam oyski 
3o Izby.
_  Czegóż tam  nie usłyszał przed głosow aniem ?

Poseł Dębski przynoirmnł ministrowi w szyst 
kie jego przewinienia. W Uazei na poMenniącw

Cetatnich czasa th proces izolacji Polski n.a 
niezdolność m inistra do zawierania now ych so­
juszów (Id łochy!) i u trzym ania stnrycS (pań­
stw a bałtyckie!).

Poseł Niedziałkowski uzupełnił re je s tr win 
m inistra i' o w iadczid. że nie .rozumie on ducha 
czasu, n ;e orjentuje sie w minionei =vtu.aou 
F uropy . Czyż może być cięższy zarzu t pod 
adresem  odpou iodzinlnego kierow nika polityk-' 
państ wowej.

Obrona ministra przez p, Seydę i p, Stroń- 
skiego była bardzo słabą. P. S troński znaczną 
część sw-ej m ow y pośwtęc-i udoworm ianiu. że 
m inister nie otrzym ał urzędu dzięki praw icy, 
de dzięki lewicy. D laczegóż mnie w ypierasz się 

bracie? — m ógłby snadnie zaw ołać p. Zam oy­
ski pod adresom  p. S trońskiego.

'A potem  nastąpiło  znane glosowanie...
Czy^ p. Zam oyski uw iesi się na pięciogloso- 

yej w iększości i — pozostanie „d la dobra pau- 
u y a  ! sanacji skarb u 11?

W ieści nadchodzące z W arszaw y, pozwała- 
ą " a  optym izm . P. m inister zdegustow ał się 
pot A no w ynikiem  obrad i zam ierza wnieść 
iym isję. Oby się nie rozm yślit i nie próbował 
ratow ać się jeszcze p i .e z  jak iś  czas. K ażdy 
Izicń urzędow ania p Zam oyskiego pogarsza 
oowiem naszą  sy tuację . Sam fak t jego  usrą- 
pici a i objęcia sfcero przez nowego człowieka, 
liesfcom prcm ifcw anego klęskam i i feudalnym

sposobem m yślenia, podniósłby nasze szanse 
Choćby na  sesji P ad y  Ligi Narodów!

Któż miałby przyjść na  jego m iejsce1 
Inform acje, nadeszła z W arszaw y tw ierdzą, 

że praw ica usuwa poza naw ias kandydatu rę  p. 
A. Skrzyńskiego. N aturalnie! ten  człow iek ma 
przecież na sum ieniu w ielką winę. Za jego rzą­
dów uznała Europa naszą granicę ws bodnią!

- tiiiidfe wenie j  A, j;j
Londyn, 18 czerwca (AW). Mnożą się wia-

i i Z i i ^ ia iO j q iE  U  M ?  n u d ź . PC lSftl8§0
(lelcinncin od naszego korespondenta).

P. 'tk rzyńsi i m ial odw agę odnieść su k c e s  j 
przez co naraził na niem iły kon trast swych n a ­
stępców , tak drogiełi sercu prawicy!...

Aktualnemu są natom iast kan d y d atu ry  pp. domości o pow ażnych sk ibkach  jak ie  pocią 
Adama Tarnowskiego i Jana KucharzewsKie-1 guąl za sobą mord M attcotiego. M atteou ba- 
£o. Na każdego z tych mężów stanu  godzi się ';w ił niedaw no iu cognito w Anglji i wyrazi! po­
łowica, a  praw ica podobno nie będzie się im dobno obawę, że iego nieprzyjaciele polityczni 
sprzeciw iała. K tórekolw iek z nich objąłby u - , mogą się za to zemścić „D aily H era ld '1 lisze , 
rząd, spotkałby się z zaufaniem  k ra ju . 1 gdyby .spraw dzić siet m iało, że M atteori istot-

P. Zam oyski słyszy chyba k rzyk  kraju : do nie został zam ordow any, zbrodnia ta  pozosta- 
dymisji! j j e niew ątpliw ie w zw iązku z jego podróżą. —

;„Labour Party” zamierza zabrać głos w spra- 
i wie zabójstwa Mattcotiego. Stw ierdza, że na­
leży otw arcie w yrazić opinję, nic bawiąc się w 
ta jn ą  dyplom ację.

Warszawa, 18 czerw ca. J a k  wiadomo, na 
dzień IG bm. zw ołane było nadzw yczajne w al­
ne zgrom adzenie akcjonarjuszy  Banku Polskie­
go iv spraw ie iiziipeliiiajacju-łi w yborów  do lia - 
dy N adzorczej B anku Polskiego. Z powodu 
braku kom pletu zebranie odbyło się w- dniu 
wczorajszym .

A' zebraniu, którem u przew odniczył prezes 
Karpiński, wzięło ndział 213 akcionarjuszy, 
posiadających dhd.JGO akcy j, nadających p ra­
wo do 11.791 głosów-. R ada nadzorcza zapro­
ponow ała zmianę brzmienia 17 statutu Bankn 
w następu jący  sposób: „K ażdy ak c jo jw ju s/,
upraw niony do udziału w wainem  zgrom adze­
niu i głosow aniu na niem, może wykonać sw o­
je prawo przez pełnomocnika. A kcjonarjusz po­
siadający  mniej niż 25 akcy j, tno/e upow-ażnić 
innego akcjonarjusza, przyezem  każde 25 ak ­
cyj łącznie z reprezentow anem i daje prawo do 
jednego głosu. Pełnom ocnikiem  może być ty l­
ko akcjonarjusz, upraw-niony do udziału w 
Warnom Zgrom adzeniu, nie. może posiadać je- 
dnan więcej jak 500 akcyj razem z wlasnemi.
K ażdem u akcjonariuszow i w-olno mieć tylko 
ji dnego pełnom ocnika. Pełnom ocnictw a do i ile na zebraniu w  
głosow-ania są wolne od onlat stemplowych i i kom pletu, 
w ystosowane być może w formie listu do dyre-1 ------------

kcji Banku Polsniegc z w łasnoręcznym  podpi­
sem. N adto zaproponow ano pewne zmiany w 
art. 19 s ta tu tu , zw iazane z popraw ką do art. 
17.

Po przyjęciu pow-yższych popraw ek zebra­
nie dokonało w yboru członków  R ady N adzor­
czej na podstaw ie komprom isu. W ybrani zo­
stali pp. K, Fudakowski i R. Mielczarski, na

S p r t w B  « p r o e D d z e t ] i e i  K a o l i n  n c  

kresBEb
(Telegram własny „Mowej Rpfonrjy”).

W arszawa, 18 czcrwma. K om itet polityczny 
R ady ministrów zajm ow ał się onegdaj sprawą 
wykonama odnośnej uchwały Sejmu, dotyczą­
cej wprowadzenia samorządu autonomicznego

rów ­
nież spraw ę uniwersytetu ukraińsk:ego. Obie
:e sp raw i m ają być w niesione na plenum Sej i7OZua- „„ :_:---- .  .

nie z zebrania akcjonarjuszy  Banku Tulskiego j
Slwicrdza, że zebranie było nielegalne, wedle
art. £1 sR itutu należało bowiem po odw ołaniu

zastępców pp. Zdz. Sluszkiewicz z Małopolski, . , - , „
P. GLMsenkamner ze Śląska oraz \Y1. S a j i # z ;" województwach kresowych. Omawiana

r ,  ,  ^  J  H 1 P 7>  S D T . T W P  l l ł l i v j p r % v f f t ł t 1  l t l z i > O i « o t r ? f i n r nz Poznania.
„Kuijcr Poianny zamieszczając spm  Uiu.-i- inu jeszcze przefj feriami letniemi.

Eiskupi franouscK u p a m je ra
z powodu b raku  kom pletu zebrania, w yznaczo­
nego na IG bm., zwołać penow ne W alne z e - ^ Y  
branie tv ciągu następny cli l lM o i i dopiero u- 
c lm ały  tak  zwołanego zebrania m ogą być p ra ­
womocne, bez w zględu na ilość obecnych 
akcjonarjuszy . Tym czasem  p. K arpiński upro­
ścił sobie zadan;e w ten spesób, że równocze­
śnie ze zwołaniem zebrania na dzień 16 bm., 
zapowiedział drugie zebranie na dzień 17, o 

dniu 16 bm. będzie brak

W arszaw a, 18 czerw ca (AW). Biskupi francu- 
złożyli w czoraj w izytę prezesow i Grab-

PETROFA PIANINA 
PtDOFA FORTEPIAN?

m o ż n a  n a b y ć  ty lko  we f i rm ie

ZYGM UNT RABA NAST.
KRAitOńt, UL. SllV. ANNY 3.

skiem u.

Koieiarze raarimscy na rzecz  
SKarbu narodewega

Warszawa^ 18 czerwca (AW). Prezes Grabski 
przyjął w czoraj pracow ników  dyrekcji kolejo­
wej w Radom in, k tó rzy  złożyli na ręce jego 
400 rubli złotych na ska-b narodowy.

 ______________    - _______ ____ ____  Im M tm  kongresu roluiczew
| W arszaw a, 18 czerwca (AW). W czoraj nastą- 

Ijednom yślnie wniosek, zcłoszony "przez kbm itet

0£2»si£2inla sfanowisM
względnego oczyszczenia stanowisk rządowych

- 00 -

Rzym. 18 czerw ca (AW). Na godz. O we w to­
rek król w łoski zwołał posiedzenie kawalerów  
orderu „Anuncjaty”. Posiedzenie takie król 
zwołuje tylko w chwilach wielkiego niebez­
pieczeństwa. Praw o zw oływ ania te j R ady przy­
sługuje królow i za k o n trasy g n a tą  członków 
rząau. Król wezwał Mussoliniego do bez- nowych wiadomości.

S f r a j k  w  e u f ife i  l i s s r z e i S A  . a S k 3 3 f i * e f i G

slego k o n tak tu  m iędzy organizacjam i rolnicze- 
mi, w sprawie kredytów dla drobnych rolni- 

z osobników, którzy tylno z tytułu należenia (kćw . w spraw ie utw orzenia muzeum rolniczf'- 
do faszystów dostali się na te stanowiska. — |g o , w spraw ie organizacji zbytu produktów rol- 
Buch uliczny w Rz miie je s t norm alny  z w y-|n iczych  przez sfery rolnicze, a nie jak dotąd, 
jątkiem  redakcyj pism, pod k tó rem ' g rom adzą , przez sfery nie zostające w  związku z rohuc- 
sie tłumy hidności, oczekujące gorączkowo twem. Na. koniec posiedzenia pow itano w y ­

cieczko r o ln ik ó w  duóskiab. Zjazd zakończył się 
bankietem  pożegnalnym  w resursie kupieckiej

Rzym, 18 czerw ca (A1Y). J a k  sly ch ać^z  kil­
ku m iast sąsiednich ściągnięto do Rzymu woj­
sko, gdzie przebywają także grupy faszystow ­
skie z całego państwa. W  m iastach robotni­
czych wzburzenie z powodu zam ordow ania

M atteotiego w zrasta. Zw iązki robotnicze u- 
chw aliły w dniu pogrzebu M atteotiego zaprze­
stać pracy. Przed mieszkaniem  posła złożono 
lRzne w ieńce i kw iaty, które policja naijch- 
miast uprzątnęła.

M a  ś l a d a c h  z b r o d n i
Z n a i e z - e u i G  w a ż n y c h  d & h u a i e i u ó w

ren. Br. GrąbczewsI i. „Kaszgarja, kraj i lu- 
zie, po az do Azji Środkowej” z G5 iustra- 
jam i m apą. N ak ład  G ebethnera i W olffa 
j f  .W ai-szawa-Rraków 1024.

V  ci psujące fan taz je  prof. O ssendow skiego 
V tem at „k ra ju  bogów, zw ierząt i ludzi” 
u .ją jed n ą  n iew ątp liw ą zasługę: zw róciły uwa- 
ę i zain teresow anie publicz.nosci na te  ulbrzy- 
iie obszary  A zji Siodkow ej, o k tó ry ch  aczkol- 
riek od półstidecia  przeszło mówi się jako 
.) k ra jach  „znanych” , wie się w gruncie rzeczy 
ak ińevriele. R óżnorodne, zam ieszkujące je 
iem iona, urozm aicony a  tak  odm ienny od in- 
Tch kon tynentów  ch a rak te r przyrody  tych 
bszarów , fauna, flora, stopień  cyw ilizacji lu- 
ów , uksztahow anie  społeczne i polityczne ich 
tosunków  —  są  szerokiem u ogółowi eiiropoj- 
kiemu m niej zapew ne znane, niż przyroda i 
idzie dzikmh puszcz afrykańsk ich . P ozosta­
wanie tych  obszarów w zazdrosnej w ładzy Ro- 
ji i w  nieuregulow anem  w ładaniu  Chin, nie-

Rzym, 18 czerw ca (PA 7). W czoraj odbyła 
się konfron tac ja  szofera Colliniego z Duminim 
oraz. pierwsze przesłuchanie Filipeliego. W Ge­
nui został aresztowany redakior „Curriere 
dTtaliano”, Dalassi, który towarzyszył Fili- 
pełlemu w jego ucieczce. W  kufrze Duminiego 
znaleziono jego spodnie, pociete na części i 
zbroczone krwią, nakrycie , k tó re  służyło do 
p rzykryw ania autom obilu  również pocięte, bi­
lety wizytowe M atteotiego, pokrwawiony nóż
i rewolwer.

Rzym, 18 czerw ca (PAT). Były d y rek to r pi-

malo się przyczyniało do tego, że dokładne, 
naukow e O nich w iadom ości nie m ogły się 
przedostać do ogółu.

I oto obecnie przychodzi do polskiej pu­
bliczności z w ielką księgą o tych krajach  nol- 
ski podróżnik i uczony, k tó iy  miał wszelkie 
w arunki, aby je  poznać gruntow nie i opisać 
w yczerpująco a dokładnie, z podar.em  najści­
ślejszych a  spraw dzonych sum iennie d a n ic i .  
B ronisław  G rąbozew ski, obok swej wiedzy i za­
m iłow ania podróżniczego, połączonego z  ̂nie­
słychaną w ytrw ałością, popartą  przez bezinte- 
resow ane naukowm zajęcie się, nńał możność i 
środki badania  Azji Środkow ej dzięki temu, 
że d ługie la ta  znajdow ał się iv służbie w ojsko­
wej a  potem  adm in istracy jnej rosyjskiej na 
obszarach środkow o-azjatyckich , zajm ując tam  
pow ażne stanow isko, zw iązane z jego kw alifi­
kacjam i uczonego i podróżnika. W yzyskał on 
znakom icie tc w szystk ie możliwości: pieszo i 
konno przeby ł we w szystkich k ierunkach  s te ­
py i góry  Azji środkow ej, od dolin dorzecza 
rzek, w pływ ających do m orza A ralskiego, aż 
do w ysokich, n iedortępnych pkiskow zgórzy 
Pam iru  i T ybetu , oraz grzb ietu  H im alajów . —  
Przeszedł przy tem  w dwócli w ypraw ach wiel-

srna „Corriere dT taliano” , Filipolli, został pod 
eskortą  Irarabinieri odstaw iony do więzienia 
sądu karnego. W kufrze jego znaleziono doku­
menty, które rzucają światłe na zbrodnię. —  
W ielkie wwożenie wywołało w Rzymie przy­
bycie oddziałów  pulicji toskańskiej. Pisma 
rządow e zapew niają, że przybyły  one do R zy­
mu na  pow itanie reg em a  abisyjskiego Bas i a -  
faiw. Naczelny redaktor „Corriere Italiano”, 
Quilici, został wykluczony z partji faszystow ­
skiej,.
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kich raz 3.000 kim., d iug i raz 7.200 kim, oo 
obszarach, w znacznej części m e dotkn ię tych  
przed  nim stopą  E uropejczyka, p rzebyw ając 
tygodniam i caiemi na w ysokości przeszło 5.000 
m etrów  nad  poziumem m orza. A nie była to 
bynajm niej podróż przygodnego czy przym uso­
w ego tu ry s ty  lub w ysłanego z „m isją” oficera, 
lecz za każdym  razem  praw dziw ie naukow a 
w ypraw a, obfitu jąca w rezu lta ty  w szelkiego 
rodzaju  —  od pom iarów  astronom icznych i ba- 
lom etrycznych , do wielkich zbiorów etnogra- 

oznych, zoologicznych, botanicznych i geo­
logicznych,  do odkryć źródeł wielkich rzek 
(jak Indusu) oraz w ielkich złóż m inerałów . Nic 
dziwnego  ̂też, że za te w ypraw y i wiele po­
m niejszych podróży, dokonanych w ciągu la t 
£0, spo tykały  p. G rąbczew skiego dow ody u- 
znania n iety lko  w formie coraz w yższych ",y\- 
w ansów ” , ale także  w  postac i m ianowania go 
członkiem  tow arzystw  naukow ych polskich, ro ­
syjskich i zagranicznych.

R ezu lta ty  tej p racy  naukowmj i podróżm- 
czej swego życai gen. G rąbezew*ki —  (pozo- 
siaw iivszy za sobą daw no służbę rosyjską, w 
k tó rej, co w arto  podkreślić , pomimo w ysokich 
d y gn ita rstw  w ojskow ych i adnnnistraeyjnY ch,

BtisKK&ls prafensja a orcłtiuum
Leninu

Ja k  już donosiliśm y z M oskwy, poseł polski 
przy rządzie sowietów p. Daroiwski oddał człon­
kowi koleg. N arkoniw nie-ztorga H anockiem u 
archiwum Lenina, przywiezione z W arszawy. 
Składa się ono z szeregu materjałćw i prac 
Lenina z okresu pobytu jego przed wojną w 

' Dolsee. Pozafem  zaw iera ono jeszcze materja- 
ły i dokumenty Zinowjewa (obecnie d y k ta to ra  
Piotrogradu). dokum enty  centralnego kom ite­
tu  partji, oddane w swoim czasie na przecho­
wanie Leninowi itp materjały w Ogólnej ilosc 
około 1.000 kilogramów.

Przy tej sposobności Ilaneck i udzielił w y­
w iadu w spółpracow nikow i „R osta” . W w yw ia­
dzie podkreślił Ilan eck i specjalnie, że p rzeka­
zanie tych  m atcrja lów  odbyło się z połtora- 
miesięcznem onóźnieniem.

y,Krasna ja  G azeui” zauw aża, że p. Hanecki 
zwróci! uwagę posłowi Darowskiemu na znacz­
ne luki w archiwum. Poseł D arow ski miał 
p izyrzec zbadać tę  sprawcę i zwrócić rzeczy

nie w yrzekł się narodow ości i nie zmienił w y­
znania, a uw ieńczył ją  —  w ygnaniem  za g ra ­
nicę za „nieprawm m yślność” już w7 charak terze 
gubernato ra) —  gen. G rąbozew ski obecnie pod­
sum ow uje iv wiolkiem, po polsku napisnnern 
dziele o swych podróżach, k tó rych  ..K aszgnria” 
stanow i część pierw szą. Księira to napraw dę 
in rresu jąca . D aje ona inform acje i opisy, na 
k tórych  ścisłości i dokładności napraw dę po­
legać można, połączone ze wspomnieniami o- 
sobisteini z podróży a  naw et z wojen, toczo­
nych tam  w  danvm  czasie, obrazy obyczajów , 
handlu, przem ysłu, rolnictw a, stanu k u ltu ra l­
nego plem ion Mongołów, Baszkirów. Sar?ów7. 
T adżyków , wreszcie m iast chińskich, ch ara­
k te ry s ty k ę  za targów  pom iędzy R osją a  C hina­
mi (k tórych  granicę w pewnej części w y ty ­
czał) dalej tak  w ażnych zatargów  politycz­
nych angielsko-rosyjskich  o w pływ y i w ładz­
tw o w Azji itd.,. dużo ciekaw ych przypom nień 
z daw nych dziejów7 tych obszarów, gdzie była 
Sicdz;ba T am erłana i gdzie w ykuw ała się ta k ­
że część h istorji E uropy.

Je s t to, słowem , całkow ity  obraz w ielkiej 
w ypraw y geograficznej w7 głąb  Azji, dokonanej 
ieszcze Drzed sivnnvm  Svenem  Iledinein

nieoddano(?.!). JKłnocześnie cała prasa sow iec­
ka naszpikowana jes złośliwościami na ren te­
mat pod adresem Polski.

fjr
ł

T ak  wiec bolszew icy, k tó rz -7 cynicznie za 
trzymują kulturalne mienie Polski (m etryka li 
tew ska, archiw a, broń historyczna, sztandary  
zł.dary nieśw ieskie) m ają do nas je^zwze pre­
tensje za akt grzeczności, jakiem  b y ło  w yda­
nie pam iątek po Leninie. Poseł polski w Rosji 
p. D arow ski, powinien sp ra irę  tę  potrak tow ać 
z należną silą i godnością, odpow iadającą sta  
nowisku państw . Polski.

M m  M l  POisRigj
Sorocizne c o s  tdzenis 

Polskiej Akademji U snejętcości
św iętem  nauk i polskiej, m anifestacją jej do 

rohku. jest doroezno posiedzenie ToDkiej \ n a  
demji U m iejętności, tej naczelnej insty tucji kier 
rn jąeej roz.ivojem naszej tw órczości na p Au 
naiikow cm . Posiedzenie z roku ubiegłego, przy 
padające  w  50-tą rocznicę założenia A kai • 
inji tfm iejętności, pow ołanej do życia w dniu 
7 m aja 1873 r., a oparte o podstaw y Tow a­
rzystw a N aukow ego (istn iejącego już, od r. 
181G\ było wielka uroczystością narodow ą, 
k tó re j powagi dodała obecność P rezyden ta  
Rzcezypo^polirej. k tó ry  um yślnie w tym  celu 
przybył do naszego m iasta. Posiedzenie tego­
roczne, k tó re  właśnie odbyło się dzisiaj w po­
łudnie w auli U niw ersytetu Jag iellońsk iego , 
choć nie mogło iuż mieć tego sz.czególnie nro 
czystego cnarak tem . jako  zw yczajne doroczni 
zeliranic. nie mniej było piękna i pow ażną ma­
nifestacją polskiej pracy naukowej, wulo^znem 
św iadectw em  jej intensyw nego rozwoju.

* * ’*
.Jak św iadczy przedłożone dzisiaj spraw o­

zdanie, 7, czynności Polsk iej Akadem  ji U m iejęt­
ności od czerw ca 1923 do czoiw ca 1924. dzia­
łalność te j w ielkiej organizatork i wszelkich po 
czy nań  i -zdobyczy na polu naukow em . jednoczr 
eej' pracę umwslowośc! polskiej 7, twórczoscif 
Zachodu, a w dnińcli niew oli-jednoczącej -ozdar 
ty  naród we wspólnocie ducha, nie strac iK  na 
swej in tensyw ności i rozległości podjętych ti-
sihrwań, jeśli idzie o jej w spółpracow ników .
W szystkie p rafg  naukow e, podjete  w lataC 
ubiegłych, rryzwajaly «ię w dalszwm cią^Ti 
w zbogacając sie o now e poczynania. Poszczę* 
eóJne ..w ydziały” i ..kom isje” pracow ały  z nie­
zm ieniona usilnośeią i m ogą się poszczycić 
wyraźmem posunięciem  swej pracy w ciągu u- 
hiogłego roku.

Lc'-7,, jak w yn ika  w yraźnie z spraw ozda­
nia, ta nieosłahionn intensyw ność polskiej pi 
cy naukow ej sta je  się obecnie bardziej te  rf^  
tyczną , rozbijając się o tw ardy  m ur sm utnej
rzeczywistości — braku funduszów. Pomiędzy 
poszcrog-ólnemi rozdzi: kami sprawozdania po­
nurym w ą t k i e m  snuje się raz po raz. stw lerdza- 
tiie teno kardynalnego niedostatku, o który 
rozbijają s;* najlepsze chem poLkłch uczonych 
i >ch szlacłie* o f i a r n o ś ć  (wyrażająca sie w  
tom, że c z l o n k . 'r H ^ U k ie j  !fb n *m jł Umiejęt­
ności ivszelka swr 7 m ace d a i ą  darmo).

Przedw ojenny ma umieszezonw w pa­
pierach w arto śc io w  w sku tek  dew aluacj 
jest obecnie bez znno? Udenrecjonowały
sie również osobne spec jz1- ^"ndnsze na nn- 
urody , stypend ja . wydawinc- O f-arowane 
w ostatn ich  ła tach  dwoe wie!1 *-gdacjc, n a  
ziemi oparte, śp. W ład. 1-edomwi - : 4n. P
T yszkow skiego, nie tpogą być Sbró n a  
ecłe ogólne A kadem ji, gdyż pierwsza f c-a 
przeznaczona je s t wrvlącznie na cele włłn A 
(stypendja), a  d ra g a  na cele przyrodnicze, u 
też na badanie chorób specjalnych. H ib”  *ncj«i 
iządow a zam iast preł:minowTanyeh 200.0r • i  , 
n iezbędnych d la  pokrycia  w ydatków  ogólnych

'zw edzldm . a  dla nas o ty le  bardziej, m teresu- 
,,ącej i chlubcnj. że dokona! je j Polak, k tó ry  —■ 
razem z również do tąd  bliżej nieznanym  sze­
rokiem u ogółowi polskiem u P r z e w a l s k i m  
— stanow i dw ójkę n ap raw d ę  n ajw yb itn ie j­
szych naukow ych badaczy7 środkow ej Azji.

Nn. zakończenie te j próby ch arak te ry s ty k i, 
a r-acęej k ró tk iego  podan ia  ftj-eści in leresu jącej 
księgi oodróżm ezej, w a ito  nadm ienić, że jej 
au tor, m ieszkający  od la t w W arszaw ie, z,e 
w szystkiem i swojem i kwmlifikacjami, n i e  zo­
s ta ł zuży tkow any  w7 służbie państw ow ej Rze­
czypospolitej Polskiej. Przez czas k ró tk i p ra ­
cow ał w praw dzie na bardzo skrom nej posa­
dzie w Państwowymi Insty tucie  M eteorologicz­
nym, ale w roku bieżącym , przy znstosowm- 
niii ..oszczędności” , uległ „redukcji” , k tó re j u- 
niknęlo wiele panienek biurow ych z piękm ej- 
szemi trochę oczkami, Ale też te j okoliczności 
zaw dzięczam y, że gen. Grąbczewski. m ając  
czas wroiny, zabrał się do napisania niniejszego 
dzieła.- sLanowuacego tak  ciekaw7y  i pow ażny 
w kład do ubogiego stosunkowm naszego nau­
kow ego piśm iennictw a podróżniczego.
.ejppj-, „  «**• • ' ugjA

S L  M.
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na rok 1924. do tej pory  w yraża się w  skrom ­
nej kwoeie 20.000 zł. (za cały  rok  może dosię­
gnie do 50.000 zip.) Jed y n ie  po trzeby  ze- 
w nrrzne (reprezentacvjiie) n a  s tac ję  p a ry sk ą  i 
stacją rzwmską A kadem ji. oraz na udział w  
m iędzynarodow ych zw iązkach naukow ych 
(Union academ iqua i Conseil de recherches) 
zosta ły  pokry te  z funduszów  rządow ych. Le^z 
samo życie in sty tucji, jej codzienne istnienie 
i rozwój, w  tej chwili znajdu ją  się w pow aż- 
nem niebezpieczeństw ie. W obec pokryw ania  
nieodzownych potrzeb ogólnych ('adm inistracja 
gmachu, w opiel, k an ce la ria  itp.), zaledw ie d ro ­
bna część do tacji może iść n a  działalność n au ­
kową, k tó ra  wobec w zrostu kosztów  druku  nie 
v oż" się rozw ijać. Pzerejr zam ierzonych i już 
jraygo tow anych  w ydaw nictw  nie może dojść 
3o sk u tk u , w iele z uich zostało p rzerw anych  
hu  w fiupu d rukow ania. P raca  naukow a A ka- 
iem ji psppostu  s ta je , jak  stw ierdza jeden z 
wybitnych je j przedstaw icieli, prof. K u trzeb aJ 
uderzając słusznie w  dzwon na trw opę w  imię 
orzyszłości nauki i w iedzy polskiej.

* *
Pow ażnem  uderzeniem  w  dzwon n a  trw ogę 

by 1 oteż dzisiejsze doroczne posiedzenie. Po 
uroczystem  otw arciu  posiedzenia przez P re ­
zesa A kadem ji Urn., dra K aziir:erza Morawskie­
go, przenikniętem  go rącą  tro sk ą  o tw ór­
czość ducha naródow epo i jego dorobek n au ­
kowy u a  polu ogólnej k u ltu ry , szczegółowe 
spraw ozdanie złożył sekre tarz  generalny  A ka­
dem ji, dr Stanisław W róblewski, pośw ięciw ­
szy na  wrstępie pośm iertne wspom nienie dwmro 
zm arłym  członkom  W ydziału m atem atyczno- 
przyrodniczego. ś. p. Józefow i Ilom ow skiem u 
oraz Jacąu es Loeb‘owi, członkowi zagranicz 
nem u naszej A kadem ji.

W edług przedstaw ionego spraw ozdania se­
k re ta rza  generalnego, jak  też drukow anego 
spraw ozdania z działalności poszczególnych 
W ydziałów , stan  faktycznych rezu lta tów  p ra ­
cy w  roku  obecnym  przedstaw ia niewresoły o- 
braz. N ajw ażniejsze w ydaw nictw a w r. 1924 
nie m ogły dojść do sku tku , w zględnie p row a­
dzone w  la tach  poprzednich, m usiały doznać 
przi rwy. W ysta rczy  wym ienić poważne, w y­
daw nictw o „E ncyklopedji polskiej h k ió re j za­
rów no now e w ydanie poprzednich, jak w y­
czerpanych  tom ów, jak  też dalsza K ontynuacja 
zostają w sferze zaoowdedzi, dalej w ydaw ni­
ctw a kom isji literack iej, yiak ..Archiwum  do 
dziejów  do lite ra tu ry  i o św iaty11, ja k  też kom i­
sji h istorycznej, oczekują, jak  brzm i uw aga 
spraw ozdania, pom yślniejszych w arunków . To 
samo się. tyczy  i innych działów. D rukuje się 
ty lko  rzecz", m ające ch a rak te r periodyczny, 
spraw ozdania, b iu letyny , kw arta ln ik  filozoficz­
ny. Cale stosy  (jak stw ierdza sek re ta rz  gene­
ralny) sam odzielnych rozpraw  i gotow ych ma- 
terja łów  źródłow ych oczekują chw il pom yślniej 
szych. Nie pom oże tu  isto tn ie  jak najin tensyw ­
niejsza p raca  polskich uczonych, liczne posie­
dzenia poszczególnych’ W ydziałów  (W ydziału 
filologicznego, historyczno-filozoficznego, m a­
tem atyczno-przyrodniczego), liozne przedłożo­
ne rozpraw y naukow e przez najpow ażniejsze 
siły naukow e nie m ają  znaczenia, skoro nie 
(nogą ujaw nić się w  formie trw ałych  dziel i 
iw daw nictw .

W prost rozpaczliw e je s t położenie Muzeum 
Fizjograficznego A kadem ji. Skutk iem  skreśle­
nia całego e ta tu  i odw ołania do obowiązków 
w gim nazjum  kustosza, k ieru jącego  d o tąd  Mu­
zeum za urlopem , zostało ono właściw ie hoz 
opieki i trzym a się jedynie  beziriteresow nera 
poświęceniem k ilku  osób, n a  k tó re  przez dłuż­
szy czas liczyć nie można.

W zględnie najlepiej p rzedstaw ia się stan
A kadem ji w stosunkach m iędzynarodow ych. ..
E ib ljo teka Polska w P aryżu  zwolna wchodzi 
w  położenie coraz pom yślniejsze. ~ tac ja w 
R zym ie dzięki życzliwej opiece ze strony  księ­
cia b iskupa krakow skiego  praw dopodobnie 
znajdzie należy te  pom ieszczenie. Zacieśniają 
się tak że  węzły, łączące nas z św iatow em i or­
ganizacjam i nnnkowerni. N i-jeden  pom ysł pol­
skiego uczonego już zdobył sobie uznanie na 
teren ie  m iędzynarodow ym . Ale i tu ta j zastój w 
ruclui w ydaw uiczo-naukow ym  Polskiej A kade- 
m ji może stać się poważną przeszkodą w  dal­
szo m utrzym aniu tych stosunków . Jeżeli bo­
wiem zagranica ma nam  przesyłać swe publi­
k acje , musi od nas otrzym yw ać w zam ian. —  
Jeżeli nasze stacje zagraniczne m ają być  sku­
teczne, to  zebrane przez nie m ateria ły  i zdo­
byte m ozolnie okruchy praw dy nie pow inny 
być trzym ano w składzie rękopisów , gotow ych 
do druku , a nie m ogących doczekać się Świat­
ła dziennego.

Nie m niej i na w ew nątrz osłabnięcie dzia­
łalności w ydaw niczej A kadem ji grozi również 
poważnem  niebezpieczeństw em . fń.rudnić bo­
wiem może dzieło ześrodkow ania w Akadem ii 
całej p racy  naukow ej Polski k tóre  tak  waż- 
nem jest zagadnieniem  d la  w yzw olenia z dziel­
nicowych uprzedzeń, odczuw anem  coraz silniej 
przez polski św iat naukow y. .Już dzisiaj mówi 
się o ścisłem w spółdziałaniu z A kadcm ją 
w szystkich  T ow arzystw  naukow ych, o prze­
kształcono! biuletynów' A kadem ji na b iu letyny  
nauk i polskiej, to  znów' o pow ierzeniu A kade- 
mji kierow nictw a pew nych działów  badań, jak 
to  już uczyniono, tw orząc przy komisji fizjo­
g raficzne ' —  za zgodną w olą polskich T ow a­
rzy stw  naukow ych —  R adę F izjograficzną, a 
nawrnt o tak iej zmianie s ta tu tu , k tó rahy  otw o­
rzy ła  drogę do złączenia w niej szeregu innych 
i n s t y t i i c y ' naukow ych. W  interesie nauki pol­
skiej^ leży niew ątpliw ie, by ten nastró j nie był 
ty lko  zjawiskiem  chwili. Może jednak  skoń­
czyć się na nastro ju , jeśli okaże się. że A ka­
demji nie starczy  środków  finansow ych na wy- 
po lnienie zadań, k tó re  na  siebie wzięła.

fak wwkazuja przedłożone spraw ozdania, 
Z: tząd  A kadem ji. jak  też poszczególne W y­
działy nie szczędziły starań , by zaradzić sm ut­
nem u stanow i rzeczy i nie dopuścić do grożą­
cego zastoju. Tw órcze i pow ażne siły  rauko- 
we pracują w łonie A kadem ji, nie zaprzestając  
an i na chwile swych wytężen i badań. Rękę

im jed n ak  pom ocną podać m usi zarów no in ten ­
syw niejsza op ieka ze s tro n y  zarów no rządu  
polskiego, jak  też całego społeczeństw a. W y­
m aga tego  honor n au k i polskiej i pow aga p ań ­
stw a  naszego.

* * ' -  V•!»
P o spraw ozdaniu  sek re ta rza  odbył się od­

czy t prof. d ra  E m ila G odlew sk iego 'jun . p. t.: 
.Twórczość fy w ej m a te rji11, poczem  nastąp iło  

ogłoszenie nazw isk now ych c zlepków  oraz 
przyznanych nagród . •- " y t

N a g r jD d j r , -<■

te k s tu  spraw ozdania i obyw atelstw a, wobec 
dążenia n iek tó rych  członków  R ad y  Ligi do 
podniesienia dyskusji u a d  k w estją  kroków  
rzązdu  polskiego, zakw estionow anych  przez 
n o ty  niem ieckie, oparte  n a  publikow anych w  
.,'Monitorze Polskim ,, osta tecznych  uchw ałach 
kum ite tu  likw idacyjnego.

W  spraw ie skarg mniejszości polskiej w  Ko- 
wieńszezyźnie u konsty tuow ano  kom itet, do 
k tó rego  weszli jak o  przew . z urzędu d r  Benesz 
oraz jako  cz łonkow ie 'Ouninones de Leon i lord 
Parmoore? Spraw a w ejdzie pod obrady plenum 
na  przyszłem  posiedzeniu R ad y  Ligi. W  nie­
dzielę przybyli do Genew y delegaci francuscy  
Bourgeois i Jouyepel. Biorą oni udział w cizi- 
siejszem  posiedzeniu R ad y  Ligi.

Wszystkie pretensje niemieckie 
odrzucone

Genewa, 18 czerw ca. (PAT). O statn ia  sesja 
rad y  Ligi b y ła  dość b ladą, pew ne ożywienie 
wluplosły ’ dopiero sp raw y polskie. W sku tek  na- 
doszłyoh sfcairg niemiec-kiicl sy tu ac ja  b y ła  dość 
tn id a a . w obec k tó re j osiągnięty  rezu lta t uw a­
żać. nafieży za n ad er pom yślny. W szystkie pre- 
teu&je niem ieckie zostały odrzucone, Polska  
utrzymała całkowicie swoje stanowisko zajęte 
od samego początku.

Z?kończarJe obrad
Genewa, 18 czerw ca. (PAT). W czoraj zakoń­

czy ła  obrady  29 sesja  R ady  L igi Narodów . 
Zalcoucaem&e obrad  nastąp iło  na  jaw nem  pasie- 
diantiu, k tórem u przew odniczył Benesz.

Walne zgromadzenie członków (czynnych Pol­
skiej Akadc-mji Umiejętności w dniu 17 cze: w ca 
1924 r. przyznało następujące nagrody:

I. Nagrodę z fundacji ś. p. Erazma i Anny mał­
żonków Jerzmanowskich przyznano p. Stanisławo­
wi SMOLCE, prof. Uuiwarsytot-u w Lublinie, za 
cała działalność naukową.

łl. Nagrodę z fund. śp. Trobusa Barczewskiego 
za dzieło historyczne przyznano p. Abdonowj 
KŁODZIŃSKIEMU, prof. Uniwarsytotu w Pozna­
niu, za pracę ..O Archiwum Skarbca Koronnegu na 
Zamku krakowskim11.

III. Nagrodę z fund. śp. Probusa Barczewskiego 
za dzieło malarskie przyznano p. Fryderykowi 
PAUTSCHOWI za, obraz olejny ,,Topielec11.

IV, Nagrodę z fundacji Feliksa Jasieńskiego i  
W itolda Łozińskiego, które w myśl statutów  mogą 
być połączone, przyznano p. Józefowi KLUSSOWI 
za 3 autobiograf je z  Teki motywów krakowskich, 
a mianowicie: 1) Wschód księżyca w pełni nad 
Błoniami; 2) Kościół N. P. Marji w mgle i śniegu;
3) Kaplica Zygmuntowska ze złocistą kopułą.

N o . !  c z ł o n k o m  i o

Walne zgromadzenie członków Polskiej óka- 
demji Umiejętności w dniu 17 czerwca 1924 do­
konało nast, wyborów:

I WYDZIAŁ FILOLOGICZNY.
Członek czynny krajowy: Nitsch Kazimierz, 

prof. IM  w. Jagioll.
U. WA DZIAŁ HISTOR,-FILOZOFICZNY.

Członkowie czynni krajowi: Bandekm an Mar­
celi, prof. Uniw. w Warszawie, Heinrich W łady­
sław, pnof. Uniw. Jagioll. i

Korespondenci: Ciszewski .Stanisław, socjolog w 
Warszawie, b. prof. Uniw. we Lwowie; Rutkowski 
Jan , pruf. Uniw. w Poznaniu.
III. WYDZIAŁ MATEMATYCZNO-PRZYRODN.

Korespondenci: Ilirschler Jan , prof. Uniw. we
Lwowie; Banach Stefan,, prof. Uniw. we Lwowie.

*
* *

Nadto wybrano jeszcze dwóch członków, pod­
danych zagranicznych, których nazwiska będą po­
dane do publicznej wiadoiności 'po zatwierdzeniu 
wyborów przez rząd polski. '. g *

Członkowie za g ra n iczn i, ' .  s
Rząd polski zatwierdził wybory następujących 

uczonych zagranicznych, wybranych na ’ człon­
ków Akademji na  zeszłorooznem w-alnem zgro­
madzeniu, a mianowicie: ' __

L WYDZIAŁ FILOLOGICZNY. '
Członkowie czynni zagraniczni: Belić Aleksan­

der, prof. Uniw. uv BeilgTadzic; Strzygowsld Józef, 
prof. Uniw. w Wiedniu; Zubaty Józef, prof. Uniw. 
w Pradze i prezes czeskiej Akad. Umiej.

U WYDZIAŁ HISTOR FILOZOFfCZNY.
Członkowie czynni zagraniczni: Balfour Artur, 

b. minister angielski; Jorga Mikołaj, prof. Uniw. yi-flerantla propozycję objęcia prezydentury gabi- 
w Bukareszcie; Jovanović Slobodan, prof. iM w .1 
w Belgradzie; Muzuranić AYło Izimierz, b.
Akad. Umiej, w Zagrzebiu.

Poseł anpielski w Meksyku 
oblężony nadał

R eu ter donosi z M eksyku, że położenie an ­
gielskiego posła C unnigsa je s t niezmienione.
» Poselstw o je s t nadal otoczone przez m eksy­

kań sk i' h ta jnych  agentów . Cunnings jest fak­
tycznie w gmachu poselstwa więziony. K orpus 
dyplom atyczny  umiłuje znaleźć rozw iązanie te j 
p rzyk re j spraw y.

M eksyk, 18 cz-epwca. (PAT). R ząd  m eksy­
k ań sk i ogłosił w czoraj wieczotrem k o m u rik a t, 
ż,a będzie  p zck a ł jeszicze p rzez ła  ó tk i czas, czy 
ptrzyjaznym isiłowaniiolm posła  czHeńsikfego 
uda się okłuniić W ielką B ry tan ję  do odw ołania 
posła Cuioiinrsia. W razie, gdyby pos. Cnmins 
do d n ia  przewfdzianegic/ przez rząd m eksykań­
ski nie został odwołany, wówczas będzie on 
wydalony.

M  s p i !  H illeranfl?
Paryż pod znakiem wyczekiwania. — Ostatnia 
nadzieja Milleranda. — „Le cabinet de Lecture“.

■j,t. -«siśjPiy- Historyczne posiedzenie.
. Paryż w czerwcu.

Już dzień pjized historycznem posiedzeniem Izby 
deputowanych, na którem zadecydowały się losy 
prezydenta republiki, żył cały Paryż pod znakiem 
wyczekiwania, kto zwycięży, wola większości, re­
prezentującej dziś francuski na.rod, czy upór pre­
zydenta. *

W Pałac-u Elizejskim pracowano gorączkowo i 
piętnastu ludzi z partyj. lewicowych otrzymało od

III. WYDZIAŁ MATEMATYCZNO-PRZYRODN.
Członkowie czynni zagraniczni: Ilardy G. H ., 

prof. Uniw. w 0.\fordzic; Dybowsk- Jan , członek 
Acadeime- des Sciences w Paryżu.

Członek korespondent: Bohn Georgcs, prof Col­
lege de France w Faryżu.

* *

netu. Ostatnią nadzieję pokładał Millarand w 
prezes sw0-m najlepszym przyjacielu, gubemarorea Al- 

Igieru, Stccghi, którego odwołano do Paryża. Ten 
jednak, zanim się jeszcze zjawił u M illeranda, sko­
ro tylko zetknął się z przywódcami wszystkich 
partyj lewicowych, oświadczył k rótk o  i węzlowa- 
to: „N ie reflektuję na stw orzenie jednodniow ego  
gabinetu. .Moje stanowisko gubornatorskie daje 
mi sposobność do zdziałania wielu poż.ytocznyek 
rzeczy. Byłoby to sa m o b ó jstw em , więc w tym wy-

W  posiedzeniu wzięli udział w szyscy miej- pańau muszą odpaść względy osobistej przyja- 
scowd członkow ie A kadem ji z prezesem  na ćże- żm11.
Je, z poza m iejscow ych prof. Ćwikliński z P o - 1 Ta odpowiedź Steeg‘a poruszyia liiilleranda do 

urof K ochanow ski i nrof. Michalski z , żywego. Z tą dopiero chwilą zrozumiał on bczna-

trybuny prezydent
enuncjacja, odraczająca Izbę na 

o liesięcy. Skutkiem
sek postanowiła zjednoczona lewica ogłosić per 
nianeiicję Izby. Nawet w nocy trwało posiedzenie,

rosta  Bal, w iceprezydent m iasta  dr W ielgus, ^
prezes Izby “skarbów7ej dr Greger, prezes Dy- j niezapowiedziana, - .
rekeji koleji p. P rach te l, p ra ła t W ądolny , pre- i Przeciąg dwóch miesiecy. Skutkiem tych pogło-
kcs sądu  ap. W olter oraz dyr. policji p. Sty^ 
czeń. Aulę w ypełniła  licznie zebrana publicz
ność, orae m łodzież akadem icka, obecnością j prócz tego prezydent Izby był zdecydowany prze- 
swoją dajac  w yraz swm.go zainteresowTania  d la  szkodzie zaponioeą odpowiednich środków ewen- 
rozwmjn Mta.dcmji TTm iejętności, oraz g łę b o k ie j. Rudnemu odroczeniu Izby. 
ezir-i dla polskiej nauki, godnie reprezentow n-1 Wreszcie utworzony został gabinet, któremu 
nej w  jej najw yższej, kierowmiezej insty tucji, przypadło tylko w udziale odczytanie orędzia Mil- 

Fehia now agi' imoczy.-t.ość dzisiejsza, obcho- jh-randa; w Izbie nazwano go też dowcipnie: „Lc 
dzona prźr-z polslri św iat naukow y, wspólnie z Gabinet de Lecture". M am l i Magmoi poświęcili 
{.rzedst. w icielam i społeczeństw a, b y ła  zara- j^ ę  i dzień 10 czerwca sta ł się dniem największe- 
zem m anifestacją  idei tak  trafn ie  zaznaczonej najdęcia w  Izbie. Nawet żonom senatorów 
w  zagajeniu przez prezesa prof. M oraw skiego, P °sl6w nie łatwo było uzyskać karto wstępu, po- 
a zgodnie z duchem  now ożytnej k u ltu ry  s t w i o r - k o w a n o  prezydentów, Izbj ParnievC drogo 
d rn k c e j, że praw dziw a dom okraoja po lega n ie jte"  fcybunie. Udzielił on zaraz głosu prezydentów, 
ty lko n a  tom. bj dostarczać ch ltb a  po wszed- j mmwteów Marsalowi, który wśiód głębokiej ciszy 
niego, locz także  i n te n , by  nie zabrakło  odczytał orędzie i protest prezydenta republiki, 
"łdeha duchow ego 0 skończeniu tego ak tu  rozbrzmiały na prawicy

Tern. -nieba ‘ duohowego orędow niczką m a oklasków, p o tk z *  gdy lewica i k « u -
być w łaśnie Polska \kadem ja  U m iejętności, ^ ‘-chowywali się zupełnm biernie w c z ^ ie
lo  / w  tóf służbie w imię dobra wspólnego mu- R d z e n i a ,  mimo prctwokacyj prawny,
si jej dopomóc eały  naród . ,która usnowala na wszelki sposób wywoUc skatf-

! dale. Przywódcy lewicy czuwali jednak wytrwale

lecz uznał decyzję, którą poweźmie w tej sprawie 
Izba za miarodajną, Niewypowiedziany entuzjazm 
zapanował na lewicy. Wszyscy powstali z miejsc 
i w sali zabrzmiał potężny okrzyk: „Vive la Rć- 
publique!“

Prawica zrozumiała, że jej gra stała się już 
bezcelową i natychm iast po uchwaleniu 314 gło­
sami wniosku Herriot:a, domagającego się ustą­
pienia MiHerandn, opuścił jednodniowy gabinet 
swe ławy. Kwcstja osoby nowego prezydenta sta­
ła się naczelną sprawą. Na razie miano na myśli 
przedewszystkieni wielką indywidualność Painle- 
vo£go. Szala przechyliła się jednak, ja-k wiadomo, 
w inna stronę.

K R O N I K A
Kraków, 18 czerwca. 

NASTĘPNY NUMER „NOWEJ REFORMY1' z
powodu uroczystego święta Bożego Ciała ukaże 
się w piątek o zwykłej porze.

nad utrzymaniem tego nastroju ciszy, w jakiej

i ?p o U W £ @ L i3 z 8 lla r i! ló i
Z Genew y donoszą pod d a tą  17 czerwca:
W czoraj po południu odbyło się posiedzenie 

R ad y  Ligi N arodów , pośw ięcone kw ostji za­
rządzeń kom isji rządzącej Zagłębia Fahry , od­
budow y finansow ej A ustrji i redukcji zbrojeń 
morski-ch. W niesiony na  porządek dzienny 
w czorajszego posiedzenia R ad y  L igi N aro­
dów rapo rt w  spraw ie kolonistów  i obyw atel­
stw a Niemców w  Polsce, został w  osta tn iej 
chwili odłożony n a  dzień dzisiejszy. Powodem właśnie nie umieszczać w porządku dziennym po- 
odroczenia jest b rak  porozum ienia w  spraw ie ,siedzenia dyskusji nad ustąpieniem Milleranda,

■byki pog--rążona. Horriot nawet podczas ataków na 
niego, padających z trybuny zachowywał się zu­
pełnie obojętnie, pisał listy i czytał dzienniki. 
Była nawet chwila, w której prezydent Izby we­
zwał prezydenta gabinetu do porządku.

Podczas mowy prawicowca Ro-ibeka w obronie 
Milleranda wręczył wmżny kartkę Ilerriotowi, któ­
ry  przeczytawszy ją,  skoczył na równe nogi i dał 
znak prezydentowi Izby, poczem Reibel przerwał 
swe przemówienie. Ileriio t odczytał wtedy ze 
swego miejsca wiadomość, że Senat postanowił

M  BOŻE CIAŁO. Jutro  obchodzi kościół kato­
licki uroczystość Bożego Ciała. Najświetniejsza 
część nabożeństwa w tym dniu jest właścawie ta, 
która ją od wszystkich innych odróżnia, U) i jest 
nro-c-zysta procesja, w której Zbawiciel ldesiony 
jest- w triumfie.

W Polsce święto to było po wsze czasy tak w 
miastach, jak i na wsiach uroczyście obchodzone.

W stolicy król, w miastach prowincjonalnych 
dygnitarze z okolicy, po ■wsiach kolatorowm asy­
stowali kapłanowi, otoczeni mnogością niezmierną 
ludu, wojskiem Rzp-ltej, cechami, młodzieżą szkol­
ną itd.

Do święta Bożego Ciała przywiązane są różne 
przepowiednie i przypowieści. Jedno z lucli ostrze­
ga:

W Boże Ciało 
Z B oską! chwałą.
Słowo nam się ehlebem stało,
Więc w oktawę,
Puść otawę,
Kie tnij zboża, ni kapusty,
Bo znajdziesz rdz-u pusty,

Procesje Bożego Ciała były w Krakowie zaw 
sze bardzo wspaniałe i wystawne, ubierano ołta­
rze, które zamożniejsze rodziny wznosiły własnym 
kosztem.

UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA. Wojewoda 
krakowski zaprasza w ład z e 'państw ow e, cyw-ne 
i wojskowe oraz samorządowe i przedstawicieli iu- 
Ftytncyj publicznych, związków, do wzięcia udzia­
łu w jcor.-łyiLkalnej mszy ś\v., którą odprawi ks.- 
bislcup krab. dnia 19 brn w uroczystość Bożego 
Ciała w katedrze wawelskiej o godz. i rano.

Prez. m. Federowicz rozesłał do członków Pady 
m. wyznania rzym.-kat. zaproszenie na skutek od- 
mioficnia się książęćo-hiskup-iego konsysto-rza do 
wzięcia udziału w uroczystem nabożeństwie oraz 
procesji w dniu Bożego Ciała, które się odbędzie 
we czwartek dnia W  bm. o godz. 8 rano w kate­
drze na Wawelu. Po odprawionem nabożeństwie 
odbędzie się procesja po Rynku krakowskim. W 
razie niepogody procesja odbędzio się w oorębie 
katedry wawelskiej.

(s) YRZYIA7.D UCZONEGO RUMUŃSKIEGO 
DO KRAKOWA. W dniu dzisiejszym o godz. (i 
rano przybył tło Krakowa zaproszony przez Uni­
wersytet Jagielloński wybitny uczony rum liski 
p ro f/jo rw a z małżonką. Przybycia gości na dwor­
cu oczekiwali w imieniu utworzonego ^Komitetu 
jirzyjęcia prof. Sobińftki, prof. Semeowicz, nro: * 
Piotrowski i dvr. Biuljoteki Jagieł. Papce. Dajej 
przybył na dworzec, przebywając w Krakowie ka­
pitan armji rumuńskiej Adronescu oraz relego­
wany jtrzcz wojewódtzwo star. Stankow=ki. Prz.ed 
południem prof. Jorga zwiedzn Bibljotekę Jagici. 
a następnie wziął udział w dorocznem p o s i- ilz e n iu  
publicznem Polskiej Akademji Umiejętności, któ­
rej jest S/.łonkiem. Państwo Jorga zabawią w 
Krakowie przez trzy dni.

(Vt ZJAZD DELEGATÓW KOL ZW„ INWA­
LIDZKIEGO, Jak  nas informują, w niedzielę 22 
bm. odbędzie się w Kutkowie wr sali Muzeum 
przemysłowego zjazd delegatów kół związku in- 
walidzkiego w sprawie powzięcia uchwały co do 
zamierzeń rządu niewypłacalna rent inwalidom 
od 15—25%.

(s) WYCIECZKI W KRAKOWIE. Od kilku dni 
wzmógł się znacznie ruch wycieczkowy w Kra­
kowie. Ulicami miasta przeciągają liczne grupy 
i grupki wycieczkowiczów z różnych stron k r a ju .  
Dziś ogólną uwaarę przechodniów zwracała wy­
cieczka sejmiku łódzkiego, złożona z 107 osob, 
oraz wycieczka o czuli) v szkoły przemysłowej z 
Gortic pod przew. prof, Różyckiego.

KONCEPTY 20 PP. NA RYNKU KRAKOW­
SKIM. Dzisiaj, jako w wigilję Bożego Ciała odbę­
dzie się nft rynku krakowskim między kościołem 
św. _ Wojciecha a Sukiennicami od godz. G do 7 
wieczór koncert mistizcwskiej orfifgśfcry 20 pp. 
ziemi krakowskiej. Wojskowość zamierza urzą­
dzać nadal koncerty prze-J strażnicą główną w 
czasie zmiany wa.rty co nindzirtę i święta, jak w 
latach )K)|Tzcclnich.

ORKIESTRA POLICYJNA W KRAKOWIE 
została już zorganizowana i zaprodukuje się w 
najbliższym czas<e publicznym występna.

(V) BUDŻET PRZEDSIĘBIORSTW I ZAKŁA 
DOW MIEJSKICH. Jak  wiadomo, na kilku do 
tychczasowych posiedzeniach budżetu załatwiono 
wszystkie dzaaly budżetu administracji miejskiej, 
wobec czego na dzisiejsz.em posiedzeniu maje być 
załatwione budżety zakładów aprowizacyinycb, 
zakładu -wodociągowego, gazowni, elektrowni i za 
kładów ceramicznych. Zdziwienie ogólne wywołu­
je, że nic przedłożono budżetu lrnebni miejskich.

(V) W SPRAWIE OBCOKRAJOWCOW W FA­
BRYCE FRANCKA. Jak  się dowiadujemy, wla 
dze warszawskie zażądały przedłożenia przez wo­
jewództwo krakowskie przesłania aktów^ w spra­
wie wydalenia urzędników obcokrajowców lirniy 
Francka w Skawinie. Sprawa ta przedstawia się 
następująco i rzuca ju-skrawe światło na urzędo­
wanie władz w a r s z a w s k i c h .

Jeszcze w marcu br. starostwo krakowskie za­
rządziło w yda-lenio  kilkunastu obcokrajowców, 
którzy byli zatrudnieni jako nrzędąlcy biurow 
w fabryce cykorji Francka w Skawinie i nie po­
siadali zezwolenia na pobyt w Polsce.

Przeciwko temu zarządzeniu starostwa dyr. fa­
bryki wniosła roknrs do -województwa, które za­
rządzenie to zmieniło o tyle,’ że zezwoliło na po­
byt niektórym urzędnikom rlo lipca a reszcie do 
roku. Kompromisowe to stanowisko władz woje­
wódzkich znalazło zroz.umic.nie nawet w sferach 
pr7.emysłow'vch, gdyż urzędnicy mający być wy­
daleni w lipcu są biura Usta mi, których łatwo 
można zastąpić silami po'skiemi, tem więcej, że 
z powodu zastoju gospodarczego banki i przed­

siębiorstwa redukują urzędników prywatnych'.
Dyr. fabryki Francka w Skawinie zamiast lojal­

nie zastosować się do tego dla niej korzystnego 
załat-wionia sprawy i wyjtowiedzieć posady wyda­
lonym urzędnikom, użyta interwencji zagranicz­
nych poselstw: austriackiego, czeskiego i niemiec­
kiego, które uzyskały w min. spraw wewnętrz­
nych wstrzymanie wydalenia.

Gharaktorystycznem jest, że władze w a rsz a w , 
skie wstrzymały także wydalenia Niemca Bajera 
którego same poprzednio wydaliły.

 ̂ Sprawa obecnie znajduje się w min. spraw we­
wnętrznych. Uległość władz warszaw.-kich wobec 
poselstw zagranicznych musi wywołać ogólne 
zdumienie.

ZASĄDZENIE AKADEMIKA KUNICKIEGO.
Wczoraj rozegrał się w sądzie okr. karnym w Kra 
kowie epilog sprawy pobicia studentki Uniw. Jag, 
p. W andy Choloniewskiej, przez akademika Sta­
nisława Kunickiego na ogólno-akademiokim wie­
cu, jak s‘ę odbył w ub. robu w sprawie S S. S. 
Trybunał zasądził Kunickiego za przekroczenie z 
par. 411 u. k. na 8 dni aresztu z zamianą na grzy­
wnę w wysokości 75 złotych.

2 kraju i ze świata
POLSCY WODZOWIE NA FRESKU „CUD 

W!SŁY“. Jak  się dowiadujemy, przed kilkoma 
dniami pracownia fotograficzna Wojsk. Instytutu 
naukowo-wydawniozego dokonała zdjęcia fotogra­
ficznego ministra spraw wojsk. gen. Sikorskiego 
tfl.a zużytkowania tej podobizny na malowidłach 
w kaplicy loretańskiej w Rzymie.

.Tost to trzecie z kolei zdjęcie, dokonane dla 
frosku, tak wielkodusznie zainicjowanego przez 
papieża Piusa XT. Po naczelnym wodzu Jozefie 
Piłsudskim i dowódcy frontu gen. Józefie Halle­
rze przyszła kolej na ówczesnego dowódcę , V ar­
mji gen. Sikorskiego. Zdjęcia dokonano w ogro­
dzie ob-ok prywatnego mieszkania ministra, gdzie 
na piękną murawę wprowadzono okazałego białe­
go ja,k mleko huntera imieniem Night Star, które­
go ordynarisi nie przychylni tej angielskiej nazw'o 
przezwali [>o swojemu „kowalem11. Konia tego O- 
fiarował w przeddzień pamiętnej batalji 14 sierp­
nia 5 pułk artylerji swojemu dowódcy armji.

Gen. Sikorski zjawił się w zwykłym mundurze 
z „Yirtuti militari11 i Krzyżem walecznych na pier­
siach i dosiadłszy konia przejechał kilkakrotnie 
po ścieżka'Jt w myśl wskazań fotografa,

GEN. BRYGADY EDMUND KESSLER, zamra- 
nowany pierwszym zast. szefa sztabu gen., t . do* 
■wódca 20 dywizji piechoty, objął wczoraj swe 
stano irisko.

Gen. Kessler znany jert. w sferach wojskowych 
z najlepszych zalet swego umysłu i charakteru. 
Pam iętną jest jego służba wspólnie z śp. gen. 
Iwaszkiewiczem, którego byl szefem sztabu je­
szcze w 3 dywizji i korpusu ;>olskiego gen. Dow- 
bór-Muśnickiego. z czasów, kiedy dywizja ta wy­
konywała sławny swój przemarsz z za Smoleńska 
aż do Bobrujska.

Następnie gen. Kessler przebył walki o B‘ułoru9 
i obronę Lwowa, stanowiąc z śp. gen. Iwaszkie­
wiczem nieodłączną pare, przyjaciół, w której gen. 
Iwaszkiewicz reprezentował kierunek wybitnie oo- 
jowy, a gen. Kessler byl mózgiem wszystkich 
operac-yj wojennych tej grupy.

W r. 1918 piastuje kolejno obowiązki szefa 
sztabu wojsk wschodniej Małopolski, frontu po­
dolskiego i 0 armji. Mianowany pułkownikiem Z 
dn. 25 września 1920 r zoslaje szefem sztabu'T> 
0. G. Warszawa, z dn. 1 wTześma 1921 r. zaś 
mianowany zostaje dowódcą 20 dyw. plech, ^

Odznaczony orderem -wojskowym „Yirtuti nu- 
Mk-tri’1 ki. V i oficerskim krzyżem „Legji honoro­
wej’’" w dniu 29 maja 1022 mianowany zostaje 
generałem brygady. Pochodra z ziemi suwalskiej, 
urodzony wr roku 1880.

POMNIK DLA POLEGŁYCH LOt NIKOW. Dn. 
12 bm. odbyło się w pracown1 prof. Wittig;^ w 
Wa-rszawie zebranie komitetu „Budowy pomnika 
dla poległych lotników11. Po praedstaiwieniu przez

skiego, architekta Jawornickiego w sj/rawie wy­
boru placu dla pomnika. W najbliższych druaeh 
z,bierze się komitet wykonawczy, który rozważy 
definitywnie kwealję miejsca pod pcmeik.

OSZUST MIĘDZYNARODOWY. Z W arszau./ 
donoszą: Nocy onegdajszej w czasie obławy po­
licyjnej n i Pradze policja przytrzymała ni Wkie- 
go Josela Rozonbluma, legitymującego się pasz­
portem, świadczącym o dalekich podróżą- li (wiza 
konsulatu w Argentynie). Rozenblum je-J. dobrze 
znany policji praskiej jeszcze z przed la t kilku­
nastu, kiedy był początkującym szulerem. Poczem 
znikł w czasie wojny, by znów wypłynąć, tym ra­
zem już, jako elegancki szuler kolejowy, wprzód 
w roisce. poczem we Włoszech i SzwajCarji, gdzie 
był hersztem bandy

ZBRODNIA NAD BEZDOMNEMf DZIEĆMI. — 
Przed rokiem przeniesiono do Grudziądza około 
100 dzieci z „Domu sierót po poległych w ojsko­
wych i dla dzieci inwalidów w Warszawie11 u- 
mioszczono je w koszarach im. Wł. Jagiełły. Jak1 
donosi „KuTjer  inEormacyjny11 w schronisku pa­
nują straszne stosunki. Przełożona i kapral Nał­
kowski, opiekujący się sierotami mają je morzyć 
głodem i nie szczędzić im dotkliwych razów. Pi­
smo wzywa do energicznego wkroczenia w tej 
smutnej sprawie.

ZMIENIONE OBLICZE BERLINA. Zwolna uo- 
wraea stolica Niemiec do przedwojennego trybu. 
Przybysza u darz i i i  że z wioży Babel, którą był 
Berlin za czasów inflacji, z miasta kosmopolitycz­
nego o wybitnie rosyj-skicm zacięciu ze względu 
na liczbę emigrantów, stal się Berlin znowu ty­
powo niemieekiem miastem, czystem, trzeźwem, 
oszczędnein, nudnem i — rubasznem Brak tylko 
mundurów, monuklów i hałaśliwego tam-tam, któ­
re zawsze się łączy z pojęciem cesarskiego Ber­
lina. Beri inka wiele nauczyła się od cudzoziem­
ców, tak, że jak twierdzą prawozdawcy pism ko­
biecych, Niemce- IdzLiejszej I r rzucić można ra­
czej zbytnie hołdowanie urodzie. Dominuje chust­
ka apaszowska i >vplywy egi[>skle.

RADA LIGI NARODOW mianowała profesora 
niemieckiego Alberta Einsteina i argentyńsKiego 
poetę i filozofa Lugonesa członkiem komisji Ligi 
Narodów do spraw współpracy umysłowej.

% TEATBOW
Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. „Romantyczna 

panna11 grana będzie '"jutro i pojutrze, ustępując w 
sobotę m iejsca zapowiadanej już now ości Karola 
Capka pt. ..R  U. R.1! (Rossum s Universal R obots11), 

.W IELKI CZŁOWIEK DO MAŁYCH INTERESÓW 1 
Z MIECZYSŁ AWEM FRENKLEM. B yw alcy krakow ­
skiej „Bagateli11 mają żyw o w pam ięci gen.alną krea--. 
cję M ieczysława Frenkla, jako niezrównanego p. Geld- 
jinba. Dzisiaj będą m ieli sposoDnosć oglądać znako­
m itego artystę  w innej Fredrowskiej kreacji. Mieczy-
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slaw Frenkiel odtworzy bowiem kaoitfilną postać Je- 
nialkicwioza w ,.Wielkim człowieku do małych in­
teresów".

Zespół z niezrównanym odtwórca Fredrowskich po­
staci tworzą: pp. Grabowska. Modzelewska Marja, 
Berski Frenkiel Tadeusz. Ratschka, Solarski. Weso­
łowski, Wysocki i Kaniowski.

..Wielki człowiek do małych interesów11 powtórzony 
będzie w następne dni tygodnia aż do soboty włącz­
nie.

W święto Bożego Ciała o godz. 4 po poł. po raz 
ostatni „Kdcga Crampton“ Kauptmanna z Mieczysła­
wem Fronkłcm w roli tytułowej.

„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI" NA BŁO­
NIACH. Tak entuzjastycznie przyjęte w roku ze 
szlym przedstawienia wawelskie, powtórzono hedą 

także i w tym roku w najbliższym czasie. Orana nę. 
dzie ..Odprawa postów greckich" w inscenizacji dyr. 
Trzcińskiego. Oprócz tego teatr mitjsk’ wystąpi^ z 
drugiem przedstawieniem pod golem niobem, a mia­
nowicie na Błoniach krakowskich hędzie odegrany 
Kościuszko pod Iłacławicami" w odpowiednim śkró- 

Nd z udziałem wojrk pieszych i konnych, bandorji 
Krakusów itd. Reżyserem tego widowiska jest p. 
Pit-karski, który przed kilku laty wystawiał „Kościu­
szkę/1 na połach racławickich. _ my

PCPIS UCZNIÓW szkoły śpiewu prof. 81. Bur- 
sc- nlbędzie się w piątek 20 hm. w sali Starego 
T e a tru . Program obejmuje arie. pieśni, duety, 
ensemble i cały 111 ak t opery Minhejmera „Mści­
ciel". Popas najsta-szej' i najpoważniejszej szkoły 
śpiewackiej w Krakowie obudzit żywe zaintere­
sowanie w muzykalnych i śpiewackich siewach. 
Bilety, u braci I.ipekidu ’
j, 1
/> "" j

ń ‘ R E P E R T U A R Y :
T E A T R  M IE JSK I IM. SŁ O W A C K IE G O :

„Romantyczna panna". f  ̂ s
Środa. 18 hm.: ..Kordjnn".
Czwartek. 10 hm.- ..Romantyczna panna".
Piątek, 20 hm.: „Rom antyczna panna".
Sobota, 21 bm.: „R. U. R .“. IJ-

TEATP ..BAGATELA".
Środa, 18 bm.: „Wielki człowiek do małych inte­

resów". _
Czwartek. 10 bri. pe poi.: „K olega Grnmptorr": w ie­

czorem: ..W ielki człow iek do marych interesów".
Piątek 20 hm.: „Wielki człowiek do małych inte­

resów". r.:-.
TEATR MTęłCKf „OPERETKA": '*3*

Środa. 18 hm.: '^.Dzidzi11. *?.. 8
Czwartek. 19 bm.: Najpieknejsza z kobiet". fjM
Piątek. 20 hm.: ..Najpiękniejsza z, kobiet", ofrj?
Sobota, 21 bm.: „Zaczarowana góra", e , . aYn-zprg*

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Wiosenno porywy", dramat 

w 6 aktach.
KINO SZTUKA: „Triumf Maharadży", dramat 

w=chodni w 8 aktach.
KINO WANDA: „Pod maską", dram at awantur­

niczy w 6 aktach.
KINO REDUTA: .Tancerka z Waldow barn", 

dramat w 6 aktach.

Krakowskim z karabinem w lęku, jednakie nie 
może stanowczo stwierdzić, czy wideiała. go w 
tern miejscu przed zamordowaniem rotni. Bochen­
ka. czy po zabiciu.

Dr Zakrzewski: Jak pędzili ułani przez Garbar­
ską, c.zy ludzie stali na. ulicy? i

Śvv.: Ulica była pusta,
UŁANI NIKOMU NIE ZAGRAŻALI, 

karabiny mieli na plecach, lance do góry — niko­
mu wiec krzywdy nie mogli zrobić. Strzelaniny 
już nie było, nagie padł jeden strzał, od którego 
zginął rotm. Bochenek.

Słuchana następnie m atka osk. Zaidnw skiego  
stara się ustalić alibi swego syna, niedokładnie 
jednak podaje czas obecności swego syna w do­
mu.

Sw. Stanisław Zajdowski, brat oskarżonego Pio­
tra Z., podobnie jak i ich m atka określa czas 
obecności osk. Z. w domu. Jednakże ustalenie 
czasu przez niego,' jak i przez matkę sprzeczne 
jest z podaniem czasu przez najstarszego brata 
Kazimierza. Sprzeczność tę tłumaczy świadek 
ziem wskazywaniem godziny przez domowy ze­
gar.

Następnie zeznawali: Dygut Marja, Adamski 
Józef, Lupa Jan, Szadek K.iz., Kowalski Zygmunt 
Norbert Krystian, Tekla Machetowa, Tomasz ba­
ch wal. Truskolawski sędzia, Bejm, Ma.ja Borzę­
cka, Sc-iift, Gieradowa i Zglobin Katarzyna.

N a d esła n a ;
{Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

S A N D A Ł Y  i i f f
za g ra n ic zn e

Do nabyc ia  
L . S T E  1  C t Ł E T t  

K ra k ó w , l iynefc yb. T .  11, 
O yro m n y  wybór. e 'eny niskie.

fflsise dis P. T. nauczycielstwa
zjeżdżającego na kursa do Krakowa-Podgórza.

Jak w  zeszłym , tak i w bieżąorm  roku uruchomi ol- 
Tęhne k u rsa  wszystkich tańców

SzS*iEa i3ń có&  S r a e l N ow otarsk ich
Krabów, ul. Bonerowska 14, p.

Lekcje odbywać się  będą: w Krakowie w sali Starego 
Teatru, w Podgórza w sali b. Rady miejskiej.

Ceny jaka?;przystepnie;sze.
Pisem ne zgłoszenia uprasza się już nadsyłać pod pow 

adresem.

Proces o zolścia listo w t t a
ę< Kraków, 13 czerwca.

(W. S .) W dalszym ciągu zeznawała dzisiaj żo­
na osk Jaśkowskiego, która usiłowała ustalić 
alibi męża. Zauważyła jego nieobecność 6 listo­
pada tylko" przez 20 minut, pozatem był cały 
Vt-n.iV w  domu.

Ćw. Liberska Sof ja, zasprzysiężona, opowiada 
o napadam osk. Zaidowskicgo na ułanów śp. rotm. 
Bochenka. Św. widział pędzących ułanów i 

ŚMIERĆ ROTM. BOCHENKA.
Na zapytanie przewodniczącego opowiada p. U. 

żo stała na balkonie swego mieszkania przy ul. 
Garbarskiej i zauważyła, jak policja z pod hotelu 
o rak  cofała się, a w ślad jej szedł tłum, strze­
lając do niej. Po wycofaniu się policji w jakiś 
czas nadjechała konnica, do której ukryci za par­
kanem i mnraiiii bojowcy gęsto strzelali.

Przew.: Widziała pani, jak padł rotmistrz Bo­
chenek?

Św.: Tak. Rotmistrz trafiony kulą z zasadzki, 
spadł z konia, koń pobiegł dalej; wkrótce zbliżyli 
sięi do zabitego rotmistrza i zanieśli go pod n:ur 
hotelu. Wiele koni padło również, a ulani z bro­
nią w ręku chronili się w ulicy Garbarskiej. J« l-  
ITinu z tych ułanów Zajlowski odebrał broń i 
^hiknąj jej w tłumie. Nie wie jednakże, czy Zaj- 
^cwski zatrzymał przy sobie karabin.

Następnie zeznawał Zajdowski Kazimierz, przo- 
()-'\nik poi. państw., brat Oskarżonego Zajdow- 

s* lf,go. Zastał o:> brata w swoim mieszkaniu t>o 
. 12 w jk)I., więcej nic o zachowaniu się osk. 

' a id. powiedzieć, nie może.
^w . Zofja Wielgus zezn aje  rów nież w  sp ra w ie  
*• Zajdowskiego. Z ajścia o b serw o w a ła  z okna 

ai'terow ego  przy ul. G arbarsk iej. Zauważyła więc 
a‘ p ew ien  „ e le g a n c k i fa cet"  str ze la ł do p olicji, 

'sv andrus p o d a w a ł m u naboje. Zgrai [Kiwani
u w- '
Pęd 2:

RshoMfniKtia S&blneln m s i Syf nc- 
nttdprlyjiło i mzeCd^ka t peliio- 

nicnlełtnini
Warszawa, 18 czerwca. (AW)- W ob 'T  w ysu- 

rzajiego przez n iek tó ro  dzienniki żądan ia  ie- 
kontsbrukcji gab inetu , w sferach m iarodajnych 
uwtażają, że rek onstrukc ja  ta , w zględnie po­
szczególne zm iany n a  stanow iskach minifcllfów 
nie mogą stanewić przedmiotu przetargu mię­
dzy rzątiem a stronnictwami, gdyż rząd musi 
zachować sw ój pozaparlamentarny i ponadpar- 
tyjny charakter w stosunku  Ho każdego1 zo 
sito irn ictw  z osobna. Zmiany na. McpoiwtnicaryWi 
stanow iskach, jak ieko lw iek  m ogłyby cię do- 
koaiać nie mogą stać w żadnym związku ze 
sprawą ustalenia pelnonionictw.

Pcsfił M. Dąbrowski o wewnątrz* 
oei sytuacji politycznej

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, IG czerwca. (Z) „Kurjer Polski" za­

mieszcza opinję kilku posłów z „Piasta" o obec­
nej sytuacji politycznej.

Poseł red. Maijan Dąbrowski oświadcza m. in.:
Zastrzegam się przeciw próbom rekonstrukcji 

gabinetu bez współdziałania parlamentu, bez wia- 
di mości wszystkich bez w yjątku klubów, jakio 
są w Sejmie.

— Czy może więc panowie zadowoleni są z 
obecnego stanu rzeczy? j ,

— Bezwątpienia nie.
— Jakie resorty mógłby p. poseł poddać kry­

tyce?
— Przedewszystkiem min. oświaty, które nie 

stoi na  wysokośoj zadania. Nie chcę powtarzać 
cyfr i faktów co do tego ministerstwa, przytoczo­
nych przez prezesa Tbugutta. Przyznaję mu cał-

Aą nację, t  hcę jednak do jego słusznej kry­
tyki dorzucić choć jedno słowo o stusunku tego 
ininisletstwa do krakowskiej Akademji górni­
czej, która cala stoi bez dachu lub o komisji fizjo­
graficznej, która nie może się doczekać pomocy 
ministra Miklaszewskiego. Jesito  minister od tę­
pienia oświaty.

— A kto jeszcze nie zadowala p. posła w rzą- 
'd?ie p. Grabskiego?

— Jeżeli słowo minister i ministerstwo brać 
równoznacznie, to sprawy zagraniczne. Organiza­
cja tego ministeistwa daleko odbiega od wzorów 
zachodnio-europejskich. .Jest ona wadliwą j trzeba 
ją gruntownie zmienić. Przy dobrej organizacji 
ministerstwa żaden minister nie ośmieszałby się 
i nie robiłby takich błędów, jak obecne.

Są i inno ministerstwa"!, w których się źle dzie­
je, a ministrowie nie są najgorsi, ale mają złych 
doradców. Kliki, które ich obsiadły są szkodliwe. 
Przeszkadzają sanacji i kompromitują rząd.

Itimy wiiomk o b Mb d  ifw fe śti dla 
i s M r a  Z a m s y M

(Telegram  w łasny „Mowej Reformy").
W arszaw a, 18 czcrwma. W  kolach sejm o­

wych opow iadają, że gdyby p. Zam oyski obec­
nie nie ustąp ił dobrowolnie, to Icwilca m a za­
m iar postaw ić w' Sejmie wniosek o votum nie­
ufności dla ministra Zamoyskiego przy spo­
sobności trzee :cgo czy tan ia prelim inarza m ini­
sterstw a spraw  zagranicznych.

imrnmm mmip filmie czeskim
Słowacy i Niemcy przeciwko Czechom

Praga, 1S czerwca. (AW). Na ostatniom posie-lwodu żądania wysuniętego przez Czechów 
dsomm Izby posłów przyszło do gwałtownych scen sprawie wydania posła słowackiego Hlinki. 
ze struny posłów słowmekich I niemieckich z p o -,  prv— ----

D z is ie jsze  po sie d ze n ie  M m u
Exposć ministra spraw wojskowych gen. S ikorskiego

fikcja oszczędnościow a nie narusza gotow ości bojowe] naszej armji
(Td^for.fm od naszego korespondenta).

w

Tr’ walutach i dewizach ruch mały przy uspo­
sobieni i roocniejszc-m.

Na pogiełdziu obroty minimalne, przy tendencji 
słabej. Najwięcej robiono w Lokomotywach. Ja ­
worzno gr. 16 PJ, Len 0‘75. Lokomotywy 0‘51— 
0‘5 1—0-50, Nobel 1‘20—1‘25.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej

Warszawa, 18 czerw ca. Dzisiejsze posioćtze- 
nre Rejmn rozpoczęło się o godz. 10 30 przed 
poł. Izba odesłała  cło kom isji budżetow ej w 
pierwsz-em czytaniu  piojek ustawy o darach 
z łaski, następnie  do kom isji skarbow ej nowe­
lo do ustawy o opłatach stemplowych. N astęp­
nie przystąpiła. Izba do

ROZPRAW NAD BUDŻETEM MINISTER­
STWA SPRAW  WOJSKOWYCH.

Z przem ówień w ygłoszonych podnieść nale­
ży przemówienie pos, dra Gruszki (P. S. L.), 
który jeszcze raz przeczy temu, jakoby budżet 
min. spraw wojskowych był budżetem military- 
stycznym . Pos G ruszka stw ierdza, że stosu­
nek  w ojskow ości do ludności i na odw rót 
znacznie się oolepszył. W ładne w ojskow e m u­
szą się jednak  nauczyć zajm ow ania bardziej 
w łaściw ego stanowiska; w stosunku do w ładz 
cywilnych. N astępnie m ów ca om awiał krytycz­
nie pewne ujemne, strony wojskowości. Szcze­
gólnie b rak  oficerów w  pułkach, a  prze i ad iw a­
nie w  dow ództw ach i sztabach. Konieczność 
podniesienia liiezby podoficerów oraz podnie­
sienie icii nposażenia. W reszcie konieczność u- 
sunięcia biurokratyzmu z administracji woj­
skowej. W ojsko m usi przeprow adzić dalej do­
k ładny  inw entarz sw ego m ają łku. Om awiając 
sprawo dostaw  dla arm ji, poseł G ruszka do­
m aga się, by szew cy małopolscy byli dopusz­
czeni do dostaw obuwia dla armji. W końau, 
om aw iając działalność pow. kom end uzupeł­
n iających, dom aga się m ówca w ykonyw ania 
rezolucji w sprawie stosowania ulg, odraczają­
cych służbę dltf rekrutów dwóch ostatnich 
roczników.

Tos. Bitner (Chadek) kreśli szereg  nadużyć, 
jak ię  m iały m iejsce w budifwnii-twie wojsko- 
weia. Do przem ów ieniu posła B itnern, m arsza­
łek zawiadom ił Izbę, że ze strony  posła Birn- 
bauma w płynął w niosek o skreślenie funduszu 
specjalnego i że załączonej do w niosku m oty ­
wacji ni-, czuje się w  obow iązku odczytać.

N astępnie
ZABRAŁ GLOS MINISTER SPRAW  WOJ­

SKOWYCH, GEN. SIKORSKI, *
którego  przem ów ienia w ysłuchała  Izba z za­
interesow aniem  i ze skupieniem .

Min. spraw' wmjsk. gen. Sikorski stw ierdza, 
że akcja oszczędnościowa w wzojsku została 
nodjefa w wysokich rozmiarach. Finansow e 
w'yniki eelowmj redukcji w  budżecie są  znacz­
ne, chociaż redukcje be, nie stosow ane m echa­
nicznie, wpelni uwzględniały konieczność bo­
jowego pogotowia armji.

M inister zw raca uw agę na  konieczność po­
większenia korpusu podoficerskiego i podnie- 
si-n ia  jego poziomu m oralnego. O m aw iając 
spraw ę uposażenia oficerów, m inister stsvier- 
dza, że nie można równomiernie traktować u- 
rzędriików cywilnych i oficerów. Oficerowie 
m uszą mieć z n a tu ry  swej służby lepsze warun­
ki życicw e, gdyż inaczej stan  oficerski nie bę­
dzie sta ł na  odpowiedniej w yżynie jakościow ej 
i ilościowej.

P rzechodząc do szczegółowego om ówienia

osk.

Wylotu ul. Łobzowskiej bojowcy strzelali do 
. ■ zących po szarży ułanów. Kilku ułanów spad- 

ćlfi 0I”  wśród nich rotmistrz Bochenek. Zaj- 
'KJderro nadziała uod narkanem przy hotelu

9 Ktlnistiritels tpraa zasraiteyis
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Warszawa, 18 ezenvea. J e d rn  z dzienników  
porannych donosi, jakoby  kandydatem  na sta­
nowisko stałego podsekretarza stanu w mini­
sterstwie snraw zagranicznych miał być p. 
Kętrzyński. Ja k  wdadomo, p. K ętrzyński zwml- 
n iony zosta ł przed miesiącem ze służby pań- 
srw-owej.

łMof a ambatM nfemi«ck!s$s
(Telefonem od naszego korespondenta!

Aiedeń. 18 czerwca. Donoszą tu z Paryża: Pre- 
rnj# Herriot odwiedził niemieckiego ambasadora 
H< escł.a, z którjm rozmawiał o sprawach poli­
tycznych.

Wiedeń, 18 zcrwca. (A\V). „Neue Preie Pres- 
se doaosi z Faryża: W izyta p. TIcrriota u nie­
mieckiego ambasadora łloescha uchodzi za wiel­
ką sensację. Jest to bowiem od chwili zawarcia 
pokoju pierwszy wypadek, że francuski prezydent 
minŁtrów odwiedza ambasadę niemiecką.

budżetu  m inister stw ierdza, że w ydatki M. S. 
Wojsk, w yroszą w  rzeczywistości tylko 23 
proc., a nie 48 proc. ogółu w ydatków  państwo­
wych. Budżet opiera sie n a  zasadach  oszczę­
dnościowych. M inister analizu je  te  zasady  i 
podaje w yniki oszczędności doraźnych  i zasa­
dniczych. _c. i,y

r .  m inister mówi dalej.
*  *•i

W  przem ówieniu swem gen. SikorskJ okazał 
się dbałym gospodarzem o całość armii. W 
przem ów ieniu jego ujaw niły  się rów nież pew­
ne akcenty polemiczne w stosunku do Sejmu, 
a l :  trak tow ane  były z odpowiedniem  um iarko­
w aniem  i w idoczna była  chęć doprow adzenia 
do kom prom isu m iędzy uzasadnionem i żąda­
niam i Izby. a konieoznościam i arm ji

N iestety  koniec przem ów ienia w yw ołał nie­
zw ykłą burdę na  law ach rady k a ln y ch  posłów 
W yzw olenia. Z a jśc ie !to , k tó rego  opis poniżej 
podajem y, stw ierdza coraz silniejszy rozłam  
między radykainemi posłami kiesoweniś w W y- 
zwoleniu, a pozostałymi członkami W yzw ole­
nia, którzy ma ią na ty le siły, by bolszewizmo- 
wi posłów kresowych stawić czoło.

B irziiwa scena
(Telefonem  w l naszego korespondental.

Warszawa, 18 czerwca. Jak  wyżej pudaliśmy. 
w ciągu przemów lenia niinL-tra spraw wojsko- 
wych gen. 8ikonskiego przyszło do niezwykle bu 
rzli\vej sceny w Sejmie. Mianowicie gdy gen. Si­
ta rsk i przeszedł do omawiania osadnictwa woj- 
skfw ago na- kresach rrschednich i wspomniał, że 
35?.; ziemi, przeznaczonej na działy dla żołnie­
rzy je st ziemią polską, a w tem 16 większych 
obje-ktow ofiarowaoyGi dobrowolnie przez polską 
wielką własność, wybuchły na ławrach radykałów 
,W yzwolenia" gwałtowne protesty. Protestow a­
no, że ziemia nie jest polska(!) W odpowiedzi na 
te protesty minister Sikorski podkreślił, że wedle 
krnstyineji jeszcze w Polsce obowiązuje prawo 
własności. Na to na lawach „Wyzwolenia" po­
wstały jeszcze gwałtowniejsze protesty, a jeden 
z posłów zawołał: „Niema prawa własności!"
Szczególniej gwałtownie protestował poseł Ho- 
fowacz. Poseł Miedziński, k tóry  zaczął posła IIo- 
lowacza, uspakajać, spotkał się znowu z repliką 
poc-Ia Fiderkiewicza. W ybuchła między nimi 
gwałtowna sprzeczka, w> której wziął udział poseł 
B łdin. Poseł Anusz, siedzący w pierwszych ła­
wach nie mógł opanować się i krzyknął: „Jeste­
ście bolszewikami!"

Wreszcie ao grona kłócących się posłów pod­
szedł zastępujący posła Thugutta wiceprezes Dęb­
ski, jednak 2iie zdoła! uspokoić kłótni. Awantura 
wzmagała sie i nie wiadomo, do czego by mogła 
doprowadzić, gdvbv nie posłanka Kosmowska, 
która w ten tłum weszła Przyczynił się rówmiei 
da u.-ą ukojenia gen. Sikorski, który zaznaczył, że 
kłótnia nie doprowadzi do niczego i nie rozwiąże 
sprawy Jak  gwałtowna była ta sprzeczka, dość 
powiedzieć, żc poza słowami: „bolszewik" padały 
słowa takie, jak „bydlę".

18  c z e r w c a  * 9 2 4  r.
vV

Transakcje

Akcje bankowe"
Pot. Bank  przem. I — Y 'I I I

dziś w,- „ra j
------------

0-22— C-30
B a n t  Et!poręczny I — V I I I —

„ Małopolski . . . . 0-55 0-62
Ziem. Bank  kred. I — ( X 0-13— 0-Ib 0-17
Pows*. B ank  kred. I — V _ 0-11—C-r9
Akcyjny Bank  zw. I — IX —
Bank  Kom ercjalny I — IV — _
Bank zw. Bp. zar. I — X  . 3-60 —

Akcje Tow. handlowycn: 
Pol. Tow. handlowe I — V 0-33 0-31-0-33
lmpex I — V  . . . . . . 0-89-0-61 __
Pharm a I— I I I ................. 0-32— P-20 0-70-C-62
B rac ia  Rolniccy I  . . . — 0-25
Polski Glob I - I V  . . . — —
C. H artw ig  I — V  . . . — —
Żegluga Polska T— I I I  . C12 -—

Akcje Tow. przemysłowych; 
Z ieleniewski I — I V  , . .

-

8-05— 7-85 8-70-8-55
Cegielski I — I X  . . . . 0-54 — 0-51 0-59 ,-0-o7
Parowozy T— i f l  . . . . 0-34— 0-33 0-35
Antomotor I — I I  . . . . . — —

Potęga I— PT . . . . . — —

Lemiesz I — I I ................. — A
Trzebinia I — IV  . . . . 0-77 0-76
Pocisk T— I T l ................. — __
Gdrka I— P I ..................... 14-25-14-00 16-25
Siersza I — IV  . . . . . 4-70—4-50 4-25— 4-40
Tepeg-e r— IV  . . . . . 2-S5-2-. J 2-70-2-65
G ary  ziemne I — I I  . , . — j

Pol8aa Nafta I - I I I  . . — 0-45— C-43
Pokucie I . . . . . . . — 0-38-0-37
Oikos I— IV  . . . . . . — _
Pezet I — IV  . . . . . — _
Strug 1 . . . . . . . . 1 T5 V 15
Syndykat koszyk. I — I I I 0-17-0-15 0-20— 0-15
Tłuszcze Trzebinia I — I I 5-51-5-j o 6*40— 6-00
Krakus I — V I  . . . . . 1-00 0-95
Chodorów I — V  . . . . 4-30— 4-80 4-90— 5-00
Omielńw I — I I ................. — C-60
Elektrow . Siersza I — IV 0 34 - 0-3-2 —

R yngraf 1— 11 . . . . . — —
Niem ojcwski I  . . . .  . — —
Kapelusze Myślenice . • — —
Rohn, Z ie liński i SLa  . — —
Terr poi ,  ..................... — —

A. Piasecki . . . . . . 1-50-1-40 —
Chybie . . . . . . . . 5-75-5-60 6-C0-5-75
Lud . Zakł. Garb. • . — —

Azot * . . . . . . . . — —

Z e s p o r te

W e t f t i o n p  K o l o n i s t o  n l e m i e c K i m  

zaplótł PiltKa ofiótein 1,330.000 Er. zl.
(TelegTam własny „Nowej Reformy")

Genewa, 18 czo m ca . T rw ający  od k ilku lat 
konflikt polsko-niemiecki w sprawie odszko­
dowań dla wydalonych z Polski kolonistów  
niemieckich został dziś załatwiony na podsta­
w ie porozumienia ustalającego ogólną sumę 
odszkodowań w wysokości 2,700.000 złotych  
franków dla 500 osób.

W kw estji opcji obyw ateli niem ieckich w 
Polsce nie doszło do ostatecznego  porozumie­
nia, rokow ania jednak  trw a ją  dalej. Po w y­
czerpaniu wyz.naczonego m aetrja lu  zam knięto 
w dniu dzisiejszym posiedzenie R ady Ligi N a­
rodów, z tem , że następne odbedzie się w po­
łowie sierpnia.

Kanciydsci prezydenta Senatu 
wancusk epo

(Telegram wlnsnw „Nowej Reformy"). D  ’',~
Paryż, 18 czerwca. Termin wyboru przewodni­

czącego senatu wyznaczono na czwartek. K an­
dydat? i lewicy senackiej jest dotychczasowy 
wiceprezydent Bienvenu-Martin, prawicy zaś były 
mini;(er Selves.

WYROK W SPRAWIE USIŁOWANEGO ZAMA­
CHU NA MASARYKA- 

Warszawa, 18 czerwca. W wyższym sądzie w 
Koszy cach zapadł wczoraj wyrok w sprawie Haj- 
dusza oiaz Stefan i Józeta Petrów, oskarżonych 

! o zamachy przeciw republice czeskiej, wspóblzia 
łanie z irredentystami węgierskimi, oraz o plano­
wany zamach na prezydenta Masaryka. Haidusz 
został skazany na 18 lat, Stefan Peter na 10 lat 
ciężkiego więzienia, Józef Peter został uwolniony.

0-hAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

K r a k ó w ,  .18 c ic rw c a .  -

D o la r ........................................................P’181/,
F u n t s t o r l i n g ...........................  —
K o ro n a  c z e s k a  (za 100) . . .  —
F nank  fr a n c . (za 1001 . . . .  28-00
N. J o r k ..........................................5-201/,—5‘22 (czek)
L o n d y n .............................................  22u5
itsirych  (za 100) 9210 (czek)—92-30—92-25
P a r y ż  (za lo o )  ...................  —
M e d io la n . . . . .  . ' . . . .  2290
P r a g a  (za 100) . . . .  . 15 49 (telegr.)—15-37 (czek) 
W ied eń  (za 100.000) 7-357,

Papiery dywidendowe w Warszawie
s dnia 18 czerwca 1924 r.

W złotych
AK CJE: ■ Transakcje

I5an!i M.i ml I o w y  . . I . . « • I 1 5-25-5-—
Ranlk Z w . S p . Z ar . , . . •  •  S 3-80—3-S5
C e g ie lsk i .............................. « • • 0-51-1-48
P a r o w o z y ........................... 0-28-0-32
S ta r a c h o w ic e  . . . . . . • • • 212-2-28
Z ie le n ie w s k i . . . . . . . • •  • —

Ż y r a r d ó w .............................. 38-00-40'/,
E fa lierliuscli . . . . . . . 1 t  1 5-25-5-20

0-55-6 60
S p i r y t u s .............................. 1-15-1-18
C h o d u r ó w ............... ... « •  1 4-70-4 55
Ć m i e l ó w .............................. • •  • 0-30-
N oh el . . . . . . . . . . . • * *  , —

B a n k  P ra cm , Lwów- , . . • • • ___

B a a k  M a ło p o lsk i . . . . •  ł  ł —

T r z e b in ia .............................. • •  • —

1-C5
■ ~ . -V—  . . ____

RAID SAMOCHODOWY WARSZAWA—PUCK—.
ZAKOPANE,

o-bejmujący okojo 2500 km. zapowiada się b. do­
brze. Specjalna komisja przejechała w tych dniact 
projektowanym szlakiem i poczyniła szereg spo­
strzeżeń oraz przygotowań. ■!

Uczestnicy raidu znajdą dogodne pomieszczenie. 
W Zakopanem po pensjonatach, w Krakowie I 
Poznaniu po pustych do połowy hotelach, w Pu­
cku po domach prywatnych.

R-aid przejdzie 12 wojewódzw i około 75 po 
wiato w. Około 1500 dróżników i rzesze robotni­
ków pracują na szosach i przy naprawie mo­
stów. Tablice i kamienie graniczne odnowiono. 
Pierwszy raid samochouowy odbył się przed woj­
ną w r. 1914 na przestrzeni 1215 km., następny 
do Białowieży w r. 1021 (600 km.) trzeci z rzę­
du Warszait a—Morskie Oko w 1922 r. 88S km., 
ostatni zaś w 1923 r.2050 km. w 6 etapach,

Z roku na rok powiększa się liczba samocho­
dów, biorących udział w raidzie. Przy końcu raidu 
odbędzie się próba szybkości.

Zmych, 13  czerwca. (PAT). Otwarcie g ie łd y : 
Holandja 211‘60, Nowy Jork  565 5/8, Londyn 
24‘46. Paryż 70‘50, Medjolan 24‘60, Praga 16‘71, 
Budapeszt, O‘00G5, Bukareszt 2‘50, Belgrad 6‘71 Ł 
Sofja 4‘07, Wiedeń 0‘0079. 1

Kraków, 18 czerwca. 
Papierami dywidendowemu obracano blisko O 

połowę mniej, niż wczoraj przy tendencji słabszej. 
Zwłaszcza ucierpiał szereg „ciężkich" akcyj, jak 
Zielea -iewski, Chodorów, Chybi. W większem za­
interesowaniu tylko Piasecki i Strug, których 
usilnie poszukiwano, jednak bez towaru.

Po zamknięciu kromkic
Skład deiegacji polskiej na 6 międzynaro­

dową konferencję pracy jest n astępu jący : de­
legat rząćlu Sokal, ks. W ójcicki, prezes Ferm o­
wej komisji p racy , Jew iszow ski, kier. refertatt 
międzynn rodow ego ustaw odaw stw a pracy , ja­
ko rzeczoznaw ca rządow y, Stan. Okóiski z ra­
mienia pracodaw ców , Andrz. Teller. red. „Me- 
ta low ca“ jako  przedstaw iciel robotników  i W oj­
ciech G oldvkow ski. jatko rzeczoznaw ca.

POPIS KONCERTOW Y UCZNIÓW PROF. 
WARMUTA odbędzie się we czwartek 26 bm. w 
Starym Teatrze. ‘ Bilety są już do nabycia u J. 
Lipskiego, .Slawkowgka 8.

W \ STAWA PRAC HELENY STMONOWICZ w 
sali Tow Rolniczego, plac Szczepański 8, zostanie 
przed łużona do końca miesiąca.

DZIECI DLA DZIECI. Przedstawienie dla dzie­
ci szkolnych, które o-Jbylo się 14 bm. w teatrze 
przy ul. Rajskiej, wyłącznie silami uczenie pań­
stwowego gimnazjum żeńskiego, odniosło pełny 
sukces. Uczenfce odegrały: jatrjo tyczne „O rlę ta1 
i fantastyczną „Bajkę o królewnie zaklętej w ol- 
cę" napisana z talenU-m przez M. Michnie w azowe 
Tańce rusah-k i pierrotów wypadły efektownie, 
a uezeiiice tańczące wykazały zręczność i wdzięk 
ujmujący. Orkiestra mandolinistek zorganizowana 
przez p. W. Jastrzębską, art. oper. i p rof. Ciecha­
nowskiego zaprdukowala umiejętnie kilka utw o­
rów. Dobrze byłoby, aby przedstawienie tak do­
datnie, zOiStalo powtórzone.

DYPLOM INŻYNIERA GÓRNICZEGO uzyskali 
w Akademji górniczej w Krakowie w dniach 3 i 
7 czerwca 1924 pp.: Czechowicz Tadeusz, Dykscz 
Roman, Deręgowski Edwin, Jaśkiewicz Henryk, 
Kwaśniewski W ładysław, Mic-hajewski Wiodzi 
mierz, Oblułowicz Juljan , Pasfcerczyk TaJeuse, 
Podstawski Ignacy, Szymaszek Józef, Wójcicki 
Kazimierz, Wietrzny Bolesław, Zagłoba Smolarski.
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Dżlat ekonom iczny
Diarjusz ekonomiczny

—  Rokowania w sprawie uregulowania długu
polskiego W St. zjedn.. wynoszącego 182,500.000 
dolarów, toczą się podobno. Koła finansowe uwa­
żają za możliwy układ, przewidujący 60-letni 
termin płjtności na podobnej podstawie, jak to 
przewiduje traktat angielsko-amerykański.

—  Drugi projekt ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia opracowało min. pracy 
i op. społ. Projekt ten przejdzie pod obrady Rady 
ministrów, poczem zostm ie skierowany do Sejmu. 
Jak wiadomo, pieruszy projekt po licznych zmia­
nach w Seuaiie u adł

—  Dnia 16 b. m zust ły zamknięta na dwa  
tygodnie  Z a k ła d y  Ż y ra rd o w s k ie .  Przez ten czas 
mają być prowadzone rokowania z robotnikami 
w sprawie obniżenia plac

—  Interwencja dyplomatyczna rządu pol­
sk iego U rządu niemieckiego w sprawie nieda­
wno wydanego zakazu wywozu węgła polskiego na 
terytorjnm niemieckie ma nastąpić niebawem.

—  W związku z zwiększonem zapotrzebo­
waniem jaj, spowodowanym tra k :em mięsa, ceny 
jaj w Warszawio zwyżkowały z 7 na 7 1/2 groszy.

—  M ag  strat warszawsk i zatwierdził taksę 
dorożl araką w snmie l  zł. za zwykły kurs.

f —  Na rofcoty do Francji jest nadal wielkie 
zapotrzebowanie robotników wykwalifikowanych. 
Korzysta z t  go wielu bezrobotnych, którzy zgła­
szają się w tym ceiu we irancuskiem biurze wer- 
bunkowem. w Mysłowicach. Biuro to ogłasza właśnie 
zapotrzebowanie na 3 500 robotników, w tem 500 
górników.

—  N.dwyźka uochodow nad wydatkami 
W budżecie S Ł  Zjedn. na rok bieżący wyniesie 
350 do 450 iaiłj. dolarów.

—  Bilans handlowy Norweg i ciągle się po

tylko 19-4 miłjonów koron, 
w

garsza  Nadwyżka 
w pierwszym kwartale

—  Pozycja dochodu w  budżecie
Skim na rok bieżący wynosi 3168 miljsrdów ko 

,ron> pozycja- wydatków 3397 miljardów.
« —  W kwietniu ilość bezrobotnych w  Szwecji 
zmiejszyła się z 13.700 na 10.300.

—  Obieg barknotaw Danku szwajcarskiego  
narodowego zwiększył się o 44'6 miłjonów fran­
ków i wynosi 877'2 miłjonów. Pokrycie złote wy­
nosi 60 4 procent.

—  Rzad ju g ts ło w ia isk i  otrzymał od grupy
bankierów londyńskich pożyczkę w wysokości 
300 tysięcy fontów szterlingów pod zastaw mono­
polu tytoniowego.

f- —  Związek właścicieli bawarskich kopalń 
węglowych wynowiedział wszystkim robotnikom
pracę na dzień 26 czerwca, ponieważ, jak twierdzi, 
nie może płacić zarobków, ustanowionych wyrokiem 
rozjemczym. O ile nie dojdzie do porozumienia, 
lokaut obejmie 5.000 robotników.

News batorte kolejowe, telefoniczne 
i telegraficzne

Obc cmi© żjrtaydjirją, s ię  w* tmdoiwie d,wiic now© 
feyie koitajo-we: 1) Z gierz— Łęczyca;— Kutno,— 
Pł-ock i 2) H£*pąeAsi]o— Sierpie, diiigośc-i 101 k lo -  
ntfekruar. N a  paeifwHstetf z tych. IHaajj odtomta; siię 
ru ch  *5jcfifcodaso(wgs, na; drugietj ruch  koAejfo|wy 
zo sta ł ofiwwnty z dnaem 1 czerw ca b. r  O p n k z  

' itego są. pfrowtadzlone robuity przy  pirzobiuldluiwjJe 
w ęzła k le jo w e g o  w  Wairszkuw ie. llo b o ty  te je ­
d n ak  ze wtzgŁędu na szczupile k red y ty , jadaama 
rozpcurz^iMj injjnitjtoratwo kolei ż- 3aznych, ogxa 
rd cz jjij fiię do  K idow y tuneli ltu ji średaiiiltiowUj 
w A lei 3 Dtfajjn, staiojii posto jow ej Sziezęćliwiee, 
oraz djlkjoikguniKi bud  ;w y k ilku  wiaiduktóiw 
i  f karów  iujo-4 'u j/rzoz W isłę.

N a  Gwałypł ŚLąafcu buduje się szereg now ych 
połączeń a&iejow-ych, ai iajfaiolwagBK 1) Cho­
rzów —-Szairłej, 2) Mak ©azowy— Mfaerów, 3) 
Brz- aj©— Bliuszczóyy, 4) Waiitsziowic©— C ł^ tfd , 
5) Ilajdjuk;— Kcicliłowic©, ogółom dhigioiiei 48 
k im . Poląic^aruaj to  są  kom i« zne z© względni n a  
iprzeprowiadaaną gnomie ę, k tó ra  o d c in a  w ażniej­
sze w ęzły  kolejow e, j)oz»sbaw w szy je  p o  s tro ­
n ie ni# amiotekiej, o raa  zo w zględu n a  potrzebę 
©dpowdGd&iiiitgo .- te ro w a n ia  ładunków .

W  pizytsziedeii zasmeraoi mirUstoiSitw© kolei 
żelaznych  rozw ijać  sieć  kolejową., w  Poteee we­
d ług  prugiuroiL, obcjm ująeego bwdiowa okoła  
'5.470 kim. CEtmij konejowych. Do budow y Łych 
¥ i» j tuikiży. zapjągnąć. k ap ita ł p ry w atn y , wo-bete 
czego  ni) UłStdrtff.w o ko lei żelaznych pntoiwadzii 
Obecmib peerłrakitKje z T ow arzystw em  robót 
ihjżyjuerskjch w Pozna,niu i z Polsldcm  Tow a- 
i7.y.:47vs om builowiaincm o w ydan je  konoeisyj mai 
budoW ę J eksplurata iję kolei przy  pom ocy kapib 
ta łu  Jiratnctuiikiegoi i ang  lekkiego .

P.artratkawj© z  T ow arzystw em  rob ó t iinżyi- 
JłłOMj.«h tfdfcycEą nas-tępująicych limiij: 1} Ka­
lety  —  (JbtAm— W ieluń —  Opatówtek —  K.ir 
n in I—  Liowjnockaw, d ługości ©koło 250 kiOcmi©- 
tró w ; 2) Zagłobie— Częstochowa,, d ługości ckor 
ło  135 kSJomlaitróiw; 3) Zagłębie— Opooznlo— 
W arszawia z pułudaibw ą. obw odow ą w ęzła walr- 
szniw „kiego, d ługości około 319 k:Tlour.©trów. 
P ło ck —-Śóerpe— R ypin— B rodn ica  100 kim.

Penóeśfatfakjje iz Pcfekitson Tow arzystw em , b u ­
d o  w ia n em  dotyczą , lin i j :

l j  Z agłębie —  s to p n ica  —  Szczebrzeszyn. —  
H rubieszów — Kiwercie,, długościi oklclo 199 kfl- 
łuapetrów ; 2) L ub lin— Szczebrzeszyn— Bełżec,

kilometrów; 3) Chełm—  
d ługości około 110 kiilo-

dlugofcci około  144 
Ilrubiioszów— Sokal, 
m etrów .

Toaiadto imżymier S k  p o d g ó iśkś ubiega się 
o koncesję  na budow ę i  eksp loatac jo  kołeó 1) 
AParszarwa;— Radom — OstoowŁec, dfcigjośd oko­
ło 179 kilom etrów , j 2) Lublin— Fundom—Pioitr- 
k "  w— Wlil©Jiiu— W ieruszów — Kę.pmc, długości
oko ło  350 kilom etrów .

Niezależni© od budowy- kolei n o n m ln o d o ro 1- 
w ych o ti'akcjiii ptaroiw-ej. To\varzystw o’ tram w a­
jów  ciektrycrznydi w Zagłębiu Dąbrowskiiem, 
Spółka- z ogicamdlcaojią. odpoiwledziaiLnośeią;, uzy­
sk a ło  «ilrz;iidKeal!!ia komils>jno P rezy d en ta  R ze­
czypospolitej n a  budow ę tram w aju  ciektryczne'1- 
go z Dąbrowy- przez Będzin do Sosnow ca i z 
B ędzina do Czeladzi.

Ubiega sńię ru w n k ż  o uzyskanie  koncc&ji na 
budow ę i ©Jtspdoaitaicję kolei e lek trycznych  w; 
Żaglębiu  w-ęglowe-m Towairzy^tawo przem ysłu 
w ęglow ego w Po-lstce, m o t I »  akcy jna.

lto b o ty  kwósibycy-jtne i odbudem-y istn ieją­
cych  Pnij z  pciwiodu szczupłych k redy tów , prze.- 
widzKtnych rw p relim inarzu budz©towyTm„ ogra- 
niilczaiją się w  noiku blicrżącynt" t>ra.wio Aiyłączniio 
do kontymuawauiiai najniezbęduicjsEylch robót, 
rozpoczętych  w  ro k u  utóegłym . Z  naj.ważańej- 
iszyieh robó t ilniweatyicyjnych w ym ienić należy  
następująlqd:

1) .Rozbudcwfę stacji, 21 rozbudow ę w-ęzlai w- 
Gdj-ni: w  ziw,lazku z buidiową p o rtu  i roipęisaęj- 
d.© bud(!(wry  now ego dwwrcai, 3) lobudowię |nlo>- 
wy-ch am cyj grejnicznyfółp 4) 
a tu  L ibelta  i K apcn iera  wr Pczmuimiu, craa  
w-zmocnil-iniiie żelaznej k o n s tru k c ji Mniejąiciego 
m ostu przez WiMę psoli T onuncm , 5) dafelzy 
c ią g  rozbudow y w arsz ta tów  głowny-ch n a  sta-

f c .  KieHrof o przesileniu gospodarczem
Rcilukcje w przem yśle Drożyzna hre&ytu przyczyną drożyzny ho&ztow 

produkcji

importu nad eksportem wynosi irijaioh: Ł apy , Poznań , N ow y Sąicz i Lwów, ora«
kontynueiwlani''© budowy- now ych w arsz ta tów  

w ęgier- arajetfiioufyloli n!a stolcji Skalbmiierzyc©, G) bu ­
dowę now ej liinji telefonicznej Grudiziipdzr—To- 
nuń, K raków — \¥arezcw a i  Krakótv.— Lwów,  
oraz now ych  Wlgęfj te legraficznych  Oświęcim—  
lóziedzice, Złcbrzydowdce— C hrzanów  i Soimo- 
wiiao— KSrfSufwłłOe1.

Statystyka mieszkantwa m, Warszawy
Warszawa, lb  czerwca.

Wydział statystyczny n rasla  Warszawy wydal 
ostatnio rezultaty spisu nieruchomości i mieszkań 
Warszawy z roku 1919 jako „statystykę nierucho­
mości* i „statystykę mieszkaniową*. Pr^eraia.ąCC 
wprost cyfry  daje statystyka m aszka-nowa, 
wykazując olbrzymi procent ludności Warszawy, 
który mieszka w sposób, nieodpowiadający mini­
malnym wymogom zdrowia fizycznego i moralnego. 
Cyfry te dają następujący ohraz:

Przeszło połowa ludności Warszawy, (537 na 
1.000) mieszka w mieszkaniach jedno- i dwu­
izbowych. W  mieszkaniach jednoizbowych mieszka 
30% , prawie jedua trzecia ludności Warszawy, 
Przeszło %  tych mieszkań jednoizbowych posiada 
tylko jedno okno i to przeważnie (w %  wypadkach) 
wychodzące na ciasne warszawskie podwórko.

Polowa prawie mieszkań jednoizbowych ma roz 
miary, nie dochodzące 40 metrów sześciennych, 
podczas, gdy minimum, wymagane dia rodziny, 
złożonej z dwojga rodziców i dwojga dzieci, wy­
nosi 45 do 48 metrów sześciennych, Tymczasem 
prawie połowa ludności, która zajmuje mieszkania 
jednoizbowe (około 100 tysięcy osób), mieszka po 
5, nawet do 20 osób w jednej izbie. 16 lysięcy 
osób mieazka ponad 8 osób w izbie, 3 tysiące 
ponad 10 osób.

W  3.382 wypadkach ta  jedyna izba jest nie- 
tylko kuchnią i sypialnią, aie i miejscem pracy 
chałupnika Czy rzemieślnika. W 5.548 jednoizbowych 
mieszkaniach znajdują s.ę nie należący do rodziny 
sublokatorzy, mieszkający kątem. Są okręgi, w któ­
rych liczba lokali podnajętych wynosi 25% . Naj­
mniejsze lokale są regułą w okręgach, posiadają­
cych największe domy.

Obuwające traktowanie roMikonr polskich 
na ierytorpn Gdansita

„BaUische Presse” omawia warunki pracy 
robotników sezonowych polskich, przybyłych 
na terytorjum wolnego miasta. Dziennik stwier­
dza, że warunki te urągają najeiementdrniej- 
szym warunkom hygieny‘ Robotników umieszcza 
się pizeważnie w barakach, gdzie robotnicy 
obojga płci pozostają we wspólnych pomieszcze­
niach. Ponadto pracouawcy uważają, że w sto­
sunku do robotników z Polski mogą nie stoso­
wać przepisów o wynagrodzeniu i traktowaniu 
robotnikow, obowiązujących w stosunku do 
Gdańska. Z ogóluej liczby 16 000 robotników 
rolnych, około 10,000 przynywa z Hoiski. Mimo 
jednak ;ak poważnego zapotrzebowania na siły 
robotnicze polskie, pracodawcy nie uważają za 
stosowne traktować tych robotników na równi 
z gdańskimi. Na nadużycie w tej dziedzinie 
wskazywali już niejednokrotnie posłowie ro- 
DOtniczy sejmu gdańskiego. „Baltische Prtsse*  
wyraża przekonanie, że należałoby raknajrychlej 
w drodze odpowiedniego układu, uregulować po 
łożenie polskich robotników sezonowych na te­
rytorium w olnego miasta.

Warszawa 17/6. Pat. Sejmowa komisja przem. 
handlowa, pod przewodnictwem pos. Wierzbic 
kiego, wysłuchała expose ministra przem. i han­
dlu Kiodronia, w sprawie przesilenia gospodar­
czego Minister stwierdził, iż istnieje ciężkie 
prze s i le n i  gospodarcze, które najustrzej prze­
chodzi hutnictwo w PoiSCe, ponieważ pracują 
w gorszych warunkach od hutnictwa niemiec­
kiego. W ysok;e koszta produkcji unii możliwiają 
mu Konkurencję z hutnictu-em niemieckiem i Cze­
śkiem. Konkurencję hutnictwa polskiego zagra­
nicą, utrudniło przed’użeuie czasu pracy- w  N ;em- 
czech, co dało możność hutom niemieckim pra­
cować na dwie zmiany, zamiast na 3, co bar­
dzo poważnie wpiynęlo na obniżenie kosztów  
producji. Uzdrowić stosunki może jodynie ra­
dykalna reorcanizaoja produkcji drogą moder­
nizacji urzątzen i przeprowadzenia oszczędno­
ści. Zasadnicza sanacja jest kwestją kilku lat 
pracy i dużych nakładów finansowych. Dotych­
czasowa pomoc rządu wyraziła się w zupełnem 
zniesieniu dla hut podatku węglowego i zrefor­
mowanie podatku obrotowego w tym kierunku, 
iż od przejściowych procesów fabrykacji go się 
nie pobiera, zuiżce taryf kolejowych na dalsze 
odległości.

Dalej oświadczył m-mster, iż rząd obecnie 
dla zbadania werunków, w  jakich pracuje obec­
nie przemysł górnośląski, wyznaczył komisję 
mięozyniinP3terjalną. W przemyśle węglowem  

. i został zrobiony poważny krok w kierunku obni
pozebucliowę , -lOj żenią kosztów produkcji, dzięki łącznym wysił- 

ikom izodu. przemysłowców i robotników. —  
Wskutek tego ceny węgla od stycznia b. r 
obniżone zostały o 40 procent. Przeprowadzone 
to zostało^ pi zez redukcje robotników pomocui- 
czych. Redukcja wyraziła się na Górnym klą­
sku liczbą 8 procent, w zagłębiu Dąbtow-skiem 
liczba 11 procent, w zagłębiu Krakowskiem 
1< procent. Co do stanu przemysłu włókienni- 
czegc, to redukcja wytwórczości wyraża się 
cyfrą io  procent. —  W przemyśle metalowym  
kryzys wyraża się Cyfrą 20 do 25 nrocent. — 
Poza sprawą zasadniczej reorganizacji produkcji, 
doraźny środek zaradczy minister widzi w pod 
niesieniu wydajuości pracy i w zdobyciu przez 
poważne ugrupowania pizemysłowe kredytów 
inwestycyjnych za granicą.

Następnie zabrał .głos wiceminister skarbu, 
Klarner. który zobrazował sytuację kredytową
i stwierdził, że d r o ż y z n a  k r e d y t u  p r y w  t n e g o  
■est p r z y c z y n ą  d r o ż y z n y  k o s z t ó w  p r o d u k c j i .

I P * Stanisław I Gołkowic 
nniev-ażnia zgubioną książkę 

wojskową. 931

Gospodynią! S b *| s7i" t «k
dot toile*owvch. Leserkiewicz i Sfca, 
Kraków^Rynefc 11, dom „Wene ki". 

8e8

RJanapki rozkładano, atim anj, 
B w wftzki dziecięce spr*edaj‘e tanie 
Pmcuowicz, ni. Mikołajska 7. 907

jfam ienle rotyfisklo fabryki 
■B. J. Traop, Pilzno .Ozechnsło- 
racja), poleca ze skiadów Rol- 

indnstria S. A Lwów, Frelry 9

i r
sik  Wincenty z Liszek i 
unieważnia zgubioną książkę 

933

U i n ^ | | |n  m ęskie, kalesony długie, 
n u O ń u lu  krótkie, bielizna dam­
ska, krawaty, pończochy, skarpetki, 
rękawiczki, płaszcze, prześcieradła, 
ręczniki, kostjum y. spodenki k pie- 
lowe — najtaniej poleca „A.u Bon 
Marche :, Krakóa u) św.  Tomasza 
20, przeczn. ul. F lorjańskiej. .928

Ż ą d a jc ie  w s z ą & a e  
„ K o w e j  n e S o r m ^ ^ l

p  Ą VTfT |  Używa1 ie tylko ou- 
fler, mydło i proszek 

alkaliczny Dra Lustra. Lesorkie- 
v icz i Ska, Kraków, K ynik  11, 
dom „W enecki*. 892

F a g g r E P m a Y

p m m m

Nadszedł wlelUi transport!
Ceny b e z k o n k u r e n c y j n i e  niskie. 

Sprzedaż na raty.

* * £ e n a  S m o l i r s Z i a
Erakow, ulica S-ewska Ł. 9.

Przyczynę arożyzny kredytu minister widzi 
w inercji inflacyjnej, wskutek której, mimo sta­
bilizacji waluty, stopa procentowa została na 
poziomie, przy pomocy którego zapewniano so­
bie w okresie inflacji zabezpieczenie przed 
spadkiem waluty. Drugą przyczyną drożyzny 
i braku kredytu, iest brak środkow obrotowych 
wskutek zraszczema ich przez inflację. Trzecią 
zaś przyczyną jest wolniejszy objeg pieniądza. 
Za jeden ze sposobów zaradzenia drożyźnie 
kredytu, minister uważa przedewszystkiem roz- 
sprzedaż przez przemysł i handel zapasów to­
warów, których sprzedaż chociaż ze stratą, da 
producentom własne środki obrotowe i tańsze 
źródło pożyczkowe.

Przechodząc do akcji kredytowej Banku 
Polskiego, minister zauważył, iż pomoc kredy­
towa Banku Polskiego określa się jego statu­
tem, ponieważ zaś główną formą kredytu, udzie­
lanego przez Bank Polski, na zasadzie jego 
statutu, jest krenyt dyskontowy, a zastój 
w obrotach spowodował brak materjału wekslo­
wego, przeto kredyt dyskontowy, rzeczywiście  
udzielany przez Bank Polski, jest mniejszy, niż 
teoretyczna jego możitwość. Wobec tego dla 
braku materjału wekslowego nie ma znaczenia 
aktualnego sprawa zniżenia pokrycia, gdyż 
zwiększonej wskutek tego emisji życie gospo­
darcze nie byłoby w stanie wykorzystać. Puukt 
ciężkości państwowych świadczeń kredytowych 
przenosi się więc na Bank gospodarstwa kra­
jowego, któremu skarb będzie przekazywał 
wszystkie swoje wolne fundusze. Jednakże po 
nieważ są to fundusze budżetowe, które muszą 
być wycofane w terminie, przeto poźycrki 
Banku gospodarstwa krajowego mogą b ; ć  
udreiane tylko pod zupełnie pełną gwarancją  
zwrotu ich w terminie.

Stopa procentowa będzie wynosiła 1% %  mie­
sięcznie, niezależnie od tego, czy pożyczka bę­
dzie uzyskana bezpośrednio od Banku gospo­
darstwa krajowego, czy też za. pośrednictwem 
bauKÓw prywatnych Rozumiejąc, iż dTożyzua 
kredytu ma swoje źródło w braku kapitałów  
obrotowych, jednak biorąc pod uwagę, że 
w ostatnim czasie, dała się zauważyć nieupraw­
niona lichwa pienięłna, rząd zamierza uregulo­
wać tę  dziedzinę i przygotować projekt rozpo­
rządzenia, normującego stopę procentową

Dyskusję nad obu przemówieniami odłożono 
do następnego posiedzenia. Do głosu zapisało 
się 10 mówców.

Kronika ekannmiczna
i l e : p o d a t k u  z a p ł a c i  w  B. R. W iE S  A  ILE

MIASTO. Preliminowane na r. b. obciążenie po­
d a tk o w e  całej ludności wiejskiej wynosi 3 |B  mi 
Ijcny złotych, z czegb na oj>odatkowani6 ze strony 
skarbu państwa przypada 258 miłjonów zloty cn, 
na opodatkowanie ze strony samorządów 75 miljo- 
nuw złotych.

Ludność miejska, a więc handel, przemysł 
i wszystkie. inne sfery zarobkujące w miastach, 
opodatkowane zostaną w r. b. w snmie 433 mi- 
ljunów złotych, z czesro na opodatkowanie ze stro­
ny państwa pr/ypada 361 miłjonów złotych, na 
opodatkowanie zaś ze strony samorządów 72 mi- 
ljony złotych.

Opodatkowanie zaiem wsi wynosi 4 1 %  ogółu 
opodatkowania, opodatkowanie miast 59% .

Ten stosunek, określony dla cahgo bieżącego 
roku, odpowiada mniej więcej stosunkowi wpływów 
od wsi i miast, osiągniętych przez skarb państwa 
w ciągu pierwszych pięciu miesięcy roku.

Z podatku gruntowego oraz z podatku maiąiko- 
wego, na jaki wpiacono zaliczki na podstawie po­
datku graniowego, wpłynęło do kas skarbowych do 
dnia 1 cz-rwca b. r, 6 1 1  miłjonów złotych, tyle 
zaiem wpłaciła ludność wiejska.

Ludność miejska natomiast z podatku przemy­
słowego oraz na poczet podatku majątkowego, któ­
ry dotąd płacony był na podstawie Dociatku prze­
mysłowego, wpłaciła do kas euarDowych 104'3 
miljony złotych. Stanowi to 39°/t i 61%  ogółu 
opodatkowania. ■ F

(rb) WARTOŚĆ OBIEGU W POLSCE wynosi 
obecnie mało co więcei, jak Vs normalnego zapo­
trzebowania. Teorja powiada bowiem, ze onieg 
banknotów powinien przewyżsżać najmuiej o 20 %  
sumę wszystkich podatków pośrednich i bezpośred­
nich, które w ciągu roku mają wpłynąć do kas 
państwowych. Ponieważ nasz budżet roczny dosięga 
cyfry 1,600.000 złotych, obieg banknotów powinien 
wynosić ouoro 2 miljardów zamiast 460 milionów, 
jak obecnie.

ROZWOJ P. K. 0 W O STATN.CH  M IES IĄCACH
nie postąpił naprzód, jak się przedtem spodziewano, 
a nawet rpod pewnemi względami cefnąj się, co 
stoi w ziwiiąizku z ogólncm przcMleniem. I tak  ob­
ró t czekowy, k tóry  w połowie maja 'dowzodi był 
do 31,000.000 zł., spadł następnie na 28,000.0<M), 
a  poti-m nieco się podniósł na 30,000.000. Z koń­
cem kwietnia lokaty P  K. O. w krodytaeli wyno­
siły 8 i pól miljona zł., a od tego c-za.su wzrosły 
tylko na U  i pół miljona i to głównie na rzecz 
'instytucyj społecznych, podczas gdy sumy, uloko­
wane w przemyśle, a iianwet w spółdaielniach, wy­
kazują zniżkę. Lo-kata w papierach państwowych 
wzrosła na  5,000.000 zł. S tan oszczędności wynosi 
■zaledwie 2,000.000 7,1., co jest najlepszym probie­
rzem, jak bardzo jest u nas obiog pieniądza niena­
sycony i jak  mało przy niskim doełwKlzde społecz­
nym., oraz przy zjedzeniu dawniejszych kapitałów 
społeczeństwo obecnie może oszczędzać. Według 
pregram-u p. Grabskiego, P. K. O. zo swoich za­
pasów musi przedewszystkiem kupować jKipicry 
państarowe, oraz wspierać j w z e d s i ę b i o r s t r w a  pa i- 
stwowe i inne publiczne, pouczas gdy dla. in ter­
wencji we właściwem życiu gospodaircizom iiioAwic- 
le pola jej pozostaje, llozwoj P. K O. w Polsce 
jest co praiwda w bardzo wysomm stopniu zaha­
mowany nietyiko niedostateczną liczbą urzędów 
poszluwyoh, looz także ich niesprawni:<m funkcjo­
nowaniem. Dlatego ulepszenie a.paratu pocztowe­
go, zwdasrciza na prowincji, naw et choćby kosztem

pewnych wkładów, miałoby, zwłaszcza w obec­
nych (czasach, w.telką doniosłość dla obrotu bez­
gotówkowego, dla wzrostu os7,ezędn.osoi i rozwo­
ju zmysłu oszczędnościowego.

(rbf CENY B Y D Ł A  są u nas obecnis o 30%  
tańsze niż przed wojną, a ceny mięsa są droższe 
o ten sam, jeżeli nie większy odsetek. Zniżenie tej 
różnicy jest jednem z najtrudniejszych, niemniej 
jednem z najważniejszych zadań polityki gospo­
darczej

(rb; E K S P O R T  A  W IEC  I PRODUKCJA Vt'EGLA 
G 0 R N 03 LĄ S  l £ G J w maju b. r. okazały znowu 
ogromną poprawę w porównaniu z fatalnym pod 
tym względem miesiącem kwietniem. Produkcja 
w maju wynosiła okrągło 2,350.000 tono, a w kwie­
tniu 2,066 000 tonn. Przeciętnie dziennie dobywano 
w maju 94 000 tonn, a w kwietnia 86,000 tonn 
Wywóz do Niemiec wzrósł w maju na 1,120.000 
tonn, podczas gdy w kwietniu wynosił okrągło 
o l /s miljona tonn mniej. Ta nadzwyczajna po­
prawa, która w bilansie handlowym wyrazi się 
różnicą, około 15,000.000 złotych, ma przyyzynę 
wyjątkową, a mianowicie strejk górniczy na Śląsku 
Niemieckim. Ni» da się jednak zaprzeczyć, że 
w maju złączone wysiłki przemysłowców i robotni­
ków doprowadziły na Górnym Śląsku do zmniej­
szenia kosztów produkcji i podniesienia wydajności 
pracy. Zapasy na hałdach zmniejszyły się w ciągu 
maja z 760 000 tonn na 580.000 tonn.

Na tę poprawę polskiego eksportu węgla do 
Niemiec odpowiedział obecnie rząd niemiecki bez- 
prawnem ograniczeniem tego eksnortu ramej więcej 
do cyfry kwittniowej, t. j. do 500.000 ton, pod­
czas, gdy Niemcy w myśl uv\ów międzynarodowych 
są obowiązane jeszcze do roicu 1925 przyjmować 
miesięcznie 1,110.000 tonn polskiego węgla z Gór­
nego Śląska. W obecnej sytuacji gospodarczej rząd 
musi wystąpić z jaknaj większą energją w kierunku 
cofnięcia tego bezprawnego zarządzenia Niemiec —  
zsvlaszcza, że liczba bezrobotnych w oKręgn górno­
śląskim dochodzi do 15.000, a wskutek zastoju 
w hutnictwie może jeszcze wzróść.

(rb) N A B Y w A N IE  I PROW ADZEN IE  P R Z E D ­
S IĘ B IO R S T W  PR ZEM Y SŁO W Y C H  P R Z E Z  ZW IĄZK I  
OKRĘGOWE K A S  C . .R fC r l  było przedmiotem 
zasadniczej docyzji ministerstwa pracy i opieki 
społecznej w ostatnich czasach. Z okazji projekto­
wanego przez Zsviązek okręgowy Kas chorych we 
Lwowie zakupna wytwórni i hurtowni leków, prze­
ważnie wyrabianych na eksDort, przyczem miano 
na ten cel nałożyć jednorazowo po 15 gr. od 
każdego ubezpieczonego, w każdej należącej do 
Związku Kasy chorych. Otóż ministerstwo roz­
strzygnęło, że Kasy chcych mogą prowadzić wy­
twórnie leków wyłącznie dla cerów własnych, ale 
nie mają prawa prowadzić takich wytworni jako 
przedsiębiorstw dccnodowych, ani toż nabywać 
udziałów w podobnych przedsiębiorstwach.

(rb) C EN T R A LN Y  ZW IĄZEK  M ALOO PLSK IEGO  
P R Z E M Y S Ł U  FA BR YCZN EG O  K E  LWOWIE  
ZW RÓCIŁ  S IĘ  DO Z AK ŁAD U  U B E Z P IE C Z E Ń  OD 
WYPADKÓW W E LWOWIE z propozycją, by dla 
przemysłu fabrycznego udzielił z nadwyżek kaso­
wych krótkoterminowych kredytów niskoprocento­
wych za odpowiednią gwarancją. Podobno Zakład 
ponsyjny dla funKcjonarjuszy7 we Lwowie uchwalił 
już w miarę rozpo^ządzatnych funduszów udzielanie 
swym członkom pracodawcom pożyczek na 6 proc. 
ponad stopę dyskontową Banku Polsżiego.

ZNISZuZOŃr. ZASIEWY W ROSJI. Z Moskwy
donoszą: o katastrofie nieurodzajów ozimin, w oko­
licy Sarycyna, które przepadły zupełnie. Produkcja 
rolnicza me przeKrcezyła normy r. 1921 i wynosić

będzie od puda do dwóch z dziesięciny. Z OKręgn 
donieckiego donoszą również, że upały zniszczyły 
urodzaje. W szeregu miejscowości okręgu doniec­
kiego oraz w gubernji stawropolskiej i terskiej ozi­
miny skoszono na paszę. O pogorszeniu urodzajów 
donoszą także z Krymu i Irkucka.

Budzący s!§ duch Europy
„Wiadomości Literackie'1 w Nrze 22 i 23 przy­

noszą bardzo ciekawe szczegóły z dziedz;ny uaj 
nowszej tsvórczości literackiej, świadczące, że pc 
wielkim okresie wszechwładnego uiylitary mu i ma 
terjalistycznych koucepcyj na tle powojennego kry 
zysu zaczjna się budzić nowa świadomość, zwra­
cająca się w stronę wmrtości duenowych. Pisarzy 
zaciyna znowu zajmować człowiek i j go j źń poza 
przypadkowością chwili, w dociekaniu tej jaźni 
stają znowu na krawędzi mistycyzmu. Bardzo w y  
raźne wpływy misticyzmu wykazuje szkic filozo­
ficzny Henryka BarDusse’a „ldjoia“. O ile tyfk<
mogę —  mówi bohater Barbusse’a —  mam litość 
nad sobą. Współczucie. Proste i czułe odruchy serca 
zwyciężają mnie i przestałem się im opierać. Gdy 
widzę szeioko roztwarte strwożone oczy żebraka 
lab konia z trudem dźwigającego jarzmo, wówczas 
czuję silniei nawet, niż w dniach mych własnych 
zdobyczy duchowych, że jestem tylko częścią istot­
nej głębi i miBterjum życia. Wnikam w cało­
kształt przyrody i wobec odwiecznej prawdy staję 
się tym razem jednym z odwiecznych a współczu­
jących prostaczków na ziem. Autor ciekawego 
szkicu p. t. „Europa... tańczy* („Wiadomości Li­
terackie*) p.' Ryszard Ordyński, uważa nowyższe 
olijawy za oddźwięk jednej z wielu po Europio 
rozsianych „kapliczek mistycyzmu*. W tych „ka­
pliczkach* wykluwa się zwolna „dusza* nowej 
Europy, szukająca przedewszystkiem „człowieka*, 
albo jak to określa D H. LavrePC8, jeden z przed­
stawicieli ruchu literackiego w Aogiii, który w dziele 
o „Przeznaczeniu człowieka* widzi w nim tylko 
ciągłe, atawistyczne szukanie Boga.

N auct znany szyderca i ironista, Bernard Sha\fc, 
dotąd pod maską satyry ukrywający swoje wielkie - 
tęsknoty, i statnio w głośnym swym dramacie „Saint 
JO an *  („Świ ta  Joanna*), który to utwór po suk­
cesach w Ameryce właśnie niedawno wystawiono 
w londyńskim „Nev-Tnoatre“, nie poszedł za wzo­
rem V oltaireV  („La pucelle*), lecz dał potężną 
legtn lę o Dziewicy Orleańskiej, (w 6 obrazaen 
z epilogiem) dając nie tylko wizję potężnego duchi 
W zapasach z przeciętnością ludzką, lecz także 
głęboką podnietę do rozmyślań nieziemskich na 
temat przeznaczenia człowieka boskich źródeł jego 
twórczej siły. ,

Są to oczywista drobne, na razie niepozorne 
objawy, świadczące, że jednak w powojennej „ tań­
czącej* Europie budzić się „duch“ zaczyna i szu­
ka nowej formy wyrazu, która może zaprowadzi 
do nowej formy życia.

Teatralna senzacja wioska
i Premjerę nowej sztuki P irandella w Medjołanie 

wyprzedziły wielkie oczekiwania i tygodniami trwa­
jące przygotowania. Publiczność jednak, wypełnia­
jąca do ostatniego miejsca olbrzymią salę teatralną 
„Filodrammatici*, doznała pewLego zawodu wobec 
tego, i i  sztuka nie spotkaia się w Madjolanie 
z tem powodzeniem, jakie jej wróżyli krytycy, do- 
dyrektorowie i autorzy.

Pod względem oryginalności stoi nowy , dramat 
Pirandella na iówni z jego znaną u nas drama­
tyczną groteską p. t. „Sześć osób w poszukiwaniu 
autora* i nosi tytuł: „Każdy na swój sposób*
Myśl zasadnicza wykazuje nawet pewne pokrewień­
stwo z głównym motywem „Sześciu osób*. Fabuła 
jest bardzo skomplikowana i utrzymuje w napięciu 
uwagę widza dziwnemi perypetjami przez cały akt 
pierwszy, dopóki się ku swemu wielkiemu zdziwię 
niu nie dowie, że to co widział, to tylko teatr 
w teatrze, a osoby działające aktorami, grającymi 
pod fałszywemi nazwiskami prawdziwą htstorje sza­
nowanych ogólnie obywatel; pewnego włoskiego 
miasta. Całą historję zaczerpnął autor z kroniki 
dzienników i udramatyzował odnośne zdarzenie.

Drugi akt rozgrywa się w foyer teatru. Dwie 
osoby rozpoznają siebie i swoje koleje życiowo 
w osobach działających dramatów i rzucają się 
w oburzeniu na autora, który ośmielił się pokazać 
na scenie ich sprawy sercowe. Przychodzi do wiel­
kiego skandalu, kuityna musi zapaść i reżyser 
oświadcza, że trzeciego aktu nie można jnż wobec 
tego zagrać. Nową sztnkę Pirandella wykonała wzo 
rowo trupa Daria Niccodam/ego. Reżyserował ją, 
przy pomocy Niccodemi’ego sam autor.

R ozm aitości
O FIARNO ŚĆ  A M ER Y K A N K I  DLA  SZTUKI. —

Sławny skrzypek, nasz rodak, Bronisław Ilaber- 
j man, kiory niedawno powróci! z Ameryai, opowiada 
j i następującym epizodzie, charakterystycznym dla 

tamtejszego mecenatostwa iztuk' Oto pewna zna­
joma, zamożna, dama bynajmniej jednak nie miljo- 
nerka, sprzedała swą kosztowuą kolję z pereł, by 
moó p rz y jś ć  z pomocą symfonicznej orkiestrze, 
która wytknęła sobie za cel popierać nieznane do­
tąd kompozytorskie talenty. Znakomity artysta 
odniósł wogólo wrażenie, jakby Ameryka północna 
swą wielką potęgę stawiała teraz ns usługi kul­
tury, nauki i sztuki.

D E S Z C Z  METEORYTÓW. W  związku z jjje- 
dawnym deszczem meteorytów w Odenwaldzie opi­
suje „Konigsberger Ztg.“ taki obtuy deszcz, jak) 
wydarzył się w r. 1808 w lg*awie. Oto chłopi 
idący do kościoła w Stangern, usłyszeli w powietrzu 
huk, podobny do odgłosu bębna tureckiego, a na­
stępnie trzechkrotny łoskot, po którym ujrzeli, jak 
na przestrzeni jednej mili spadały z powietrza ka­
mienie różnej wielkości, niektóre ważące 7 funtów. 
Wiele zaryło się w ziemię do głębokości 1 stopy- 
Jest rzeczą znamiennną, że wszyscy świadkowie 
stwierdzili, iż kamienie te w chwili, gdy spadłyi 
wykazywały miękką konsystencję i były gorące.

Odpowiedzialny redaktor 
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